Prenumerata miesięczna 


1.95 z odn. do domu 
1.50 z odb. w Adm. 


Sumienie 
sz RYż. (PAT). Havas dono- 
artyj, ed: Przez cały dzień 
la ra; ra rządowa ostrzeliwa- 
bę py Alcazaru oraz siedzi- 
WEP, gubernatorstwa wojsko- 
neg którą powstańcy zajęli 
woa podczas bohaterskie- 
p. Pa U, 
gn PCA wojsk rządowych 
wę, tensio, który przybył 
straż, | d0 Toledo. zawezwał 
kole, ów. kiórym rozkazał 
Gg, oe sianowiska powstań- 
A ©nzyną za pomoca wę- 
M; umow y ch. 
Milicjanci ludowi” z sikaw- 
ogai bosunęli się pod osłoną 
Sube, aż do samego budynku 
leez Tnaiorstwa wojskowego, 
sag, '€J samej chwili pow- 
deh, po krótkim konirataku 
„Ul im węże gumowe i 
polewać benzyną po- 
€ wojsk rządowych. 


MIS „Piłsudski* 


„W Kanadzie 
tę; ONTREAL. (PAT). Wezo- 


s „Zawinął tu M. S. „Piłew:.- 

4 witany entuzjastycznie 
ge 7-tysięczny tłum Pola- 
BiR © wszystkimi konsula- 
Na 3 P. w Kanadzie na czele. 
Vy] Potkanie statku polskiego 
a eskadra samolotów. 
obrny JACY do portu statek 


ZO 
i 


Powstańcy raz jeszcze od- 
bili atak. ponosząc ciężkie 
straty. Walka trwa przy nie- 
usiannych wybuchach grana- 
tów i nabojów dynamitowych. 

Wojska rządowe zmusiły 
powslańców do ustąpienia z 
pięter gmachu, lecz ci obsa- 
dzili suteryny i ogniem kara- 
hinów maszynowych zmusili 
wojska rządowe do odwrotu 
na stanowiska. 

i 


Po intensywnym bombardo- 
waniu powstańców przez cię- 
żkie działa obrońcy przerwa- 
li ogień. Specjalne oddziały 
„dynamiiardów” wrzuciły do 
gmachu 10 nabojów dynami- 
towych. jednak wybuch nie 
wyrządził większych szkód. 

Wedle osiainch doniesień 
obrońcy Alcazaru zaprzestali 
ognia, zaś wojska rządowe o- 
strzeliwają z karabinów ma- 


Narada Biuma z Edenem 


PARYŻ. (PAT). Rozmowa 
premiera Bluma z min. Ede- 
nem trwała od godz. 18 do 
19.30. 

Obaj mężowie stanu oświad- 
czyli, iż są bardzo zadowołe- 
ni z wyników swej rozmowy, 
która nacechowana była wza- 
jemnym zaufaniem i ujawni- 
ła zgodność poglądów. 

PARYŻ. PAT) Premier 
Blum, przyjmując po zakoń- 
czeniu rozmowy swej z min. 
Edenem przedsiawicieli pra- 
sy, oświadczył, iż w rozmowie 
tej zbadano całokształt obec- 
nej sytuacji dyplomatycznej 
oraz zagadnienia, będące na 
porządku dziennym Rady i 
Zgromadzenia Ligi Narodów. 

Rozmowa dotyczyła również 
przygotowania konferencji 5 


ną, no z kwiatami. mocarstw, sygnatariuszy trak 
Francja wystąpi z apelem 


BZOUEN (PAT). Minister 
pie a przemawiając na kon 
kał 


„departamentalnym ra- 


CZ łów socjalnych, oświad- 
"l m, in.: 
was ancja powinna organizo- 


dap 72 pragnie utrzymywać 


akai widząc, jak jej sąsiad, 


Za kilka dni Francja wystą- 

i jeszcze raz z apelem do ca- 
ego świata, wskazując na swą 
wolę pokoju. Lecz apel do su- 
mienia nie może wystarczyć, 
powinniśmy wykazać innym 
narodom, że jesteśmy zdecydo- 
wani nakazać poszanowanie 


€ stosunki, przystępuje do |naszego kraju wszelkimi środ- 


słowy ej mobilizacji prze- 


kami.” 


tatu lokarneńskiego, na któ- 
rą mogły być zaproszone i in- 
ne mocarstwa, gdy w rozmo- 
wach pomiędzy Niemcami, 
Belgią, Francją. W. Brytanią 
: Włochami osiągnięty zosta- 
nie dostateczny postęp. 
Mówiąc o swej Nl A do 
Genewy, premier zaznaczył, 
że udaje się tyłko na kilka 
dni. Obecność jego na Zgro- 
maizeniu Ligi nie jest niezbę- 
dna. 
w skład delegacji francuskiej. 


onieważ nie wchodzi on l.Od 


szynowych wszystkie |a| 
z gmachu gubernatorstwa. 

PARYŻ. (PAT). Havas dono- 
si z Toledo: Przez całą noc 
miasto stało w płomieniach 
pomima deszczu, ków padał 
przez cały dzień. 

Nad Toledo stoją gęste slu- 
py dymu. Samoloty rządowe 
latają nad miastem, celem u- 
niemożliwienia lotnictwu po- 
wstańczemu przyjścia z pomo- 
cą obrońcom Alcazaru. 

LONDYN (PAT). Reuter 
donosi, że jeszcze wczoraj o 
godz. 19 powstańcy bronili się 
na ruinach Alcazaru. 

BERLIN (PAT). Według na 
deszłych tu informacyj z Ma- 
drytu, czynione tam są przy- 
gotowania do ewakuacji rządu 
ao Walencji. Wśród milicji po 
wracającej z frontu panować 
ma demoralizacja. 

MADRYT (PAT). Oficjalnie 
komunikują, że 4 eskadry sa- 
molotów bombardowały Ovie- 
do, powodując liczne pożary. 

Biały rządowe w Asturii 
kontynuuja ołensywę. 


terii (na stronie 7-ej) 


benzyny spływają na walczących w płonącym Toledo 


W obszarze Terucl (front 
aragoński) wojska rządowe 
zmusiły powstańców do wyco+ 
fania się, przy czym powstań+ 
cy porzucili wiele materiału 
wojennego i pozostawili jeń- 
cow. 

Na froncie południowym ar- 
tyleria bombardowała skupie» 
nia powstańców w obszarze 
Guadix. Na froncie Guadarrz 
ma panuje spokój. 

W Somosierra i Talavera od- 
działy rządowe umacniają po- 
zycje. odpierając zwwcięsko 
ataki. Na :ozostałych lron= 
tach bez zmian.. 

SEWILLA (PAT). Radiosta- 
cja powstańcza donosi, że gu- 
bernator cywilny Malagi został 
zamordowany podczas. starcia 
ulicznego w chwili. w której 
„usiłował opuścić miasto. 

MOSKWA. (PAT). Agencja 
Tass donosi, że z Odessy od- 
.płynął do Hiszpanii pierwszy, 
statek z żywnością w iłości 
2.000 ion. zakupiony za RE 
niądze zebrane wśród kobiet 
sowieckich. 


Rewolta w Portugalii stłumiona 


„ifkiozmiary jej były duże 


MADRYT (PAT). Przewo- 
aniczący delegacji prowincji 
Oriensc Xesteria, który powró- 
cil do Katalonii z Portugalii 
cświadczył przedstawicielowi 
dziennika „Ahora”, że rozmia- 


ry rewolty w Portugalii były 
duże. 

Robotnicy i czynniki liberal- 
ne powstały przeciwko rządo- 
wi, ponieważ wydawał on po- 
wstańcom uchodźców hiszpań- 


LONDYN, (PAT). -- Haile 
Selassie wystartował wczoraj 
w południe samolotem do Ge- 
newy. 

Jak donosi Reuter, Haile Se- 

pierwotnie 


= | lassie zamierzał 
= a =="=h 


t b d j Í 


5 osób zabitych — 2 ciężko ranne 


wę tegdaj późnym wieczorem 
ślepy! Niezdowie, pow. my- 
spy, kiego, do mieszkania miej 
Ge aee młynarza Markusa 
zama Seta wtargnęło dwóch 
abra: KOWanych bandytów, u- 
pzy JNYch w rewolwery, któ- 

Ja zożadałi od-żebranej przy 
wy de rodziny Goldfingerów 


ag posiadanych pienię- 


strzal im odmówiono, bandyci 
Gal dpi zabili żonę Markusa 

Ingera, jego'2 córki i sy- 
az służącą: : 


Wain 2 ciężko ranni rzóstali 
ciel 


których. przewieziono do szpi- 
tala. 

Na miejsce zbrodni przyby- 
ły władze, które wszczęły ener 
giczne śledztwo. ' 

W czasie pościgu za spraw- 
cam} morderstwa « rodziny 
Goldfingerów w  Niezdowie, 
znaleziono. pórzucony rewol- 
wer z kilkn nabojami oraz w 


[rzece Rabie w odległości ok. 


700 m. od domu, w którym 
dokonano. zbrodni, zwłoki 
młodego człowieka z prze- 
słrzeloną skronią i zamaza- 
ną sadzami twarzą. 


ciel młyna oraz służący, | - Zabity osobnik należał nie-! 


wąlpliwie do uczestników na- 
padu. Przy zwłokach zabite- 
go nie zńaleziono żadnych do- 
kumentów, ani śladów, któ- 
reby pozwoliły na ustalenie 
jego tożsamości. 


Również nikt, z ludności 
okolicznej nie rozpoznał 
zwiok. Morderstwa „dokonali 


prawdopodobnie osobnicy po- 
chodzący z innych stron. Ener 
giczny pościg. policji trwa. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 


Fundusz Obrony Morskiej 


Konto P.K.O. 42001 


wyjechać do Genewy koleją. 
Na zmianę tej decvzji wpły- 
nęły rzekomo wiadomości o- 
trzymane z Genewy. 


skich, należących do frontu li- 
dowego. 

W ten sposób rozstrzelany, 
np. został w Badajoz poseł sa~ 
cjalistyczny Pablo Hernandez. 

Wobec niezadowolenia ludu 
portugalskiego rząd postano- 
wił nie wydawać więcej woj- 
skowych i polityków hiszpań- 
skic., którzy schronili się na 
terytorium tŁortugalii. 

Xesteria dodał w końca. ze 
cenzura uniemożliwia korespon. 
dentom zagranicznym pointer- 
mowanie świata o prawdziwej 
sytuacji w Portugalii. 


Kapitan Janusz i por. Brenk 


opuścili wczoraj Moskwę 


MOSKWA (PAT). W dniu 
onegdajszym Janusz i por. 
Brenk w towarzystwie attache 
wojskowego płk. dypl. Zabo- 
rowskiego złożyli wizyty: na- 
czelnikowi lotnictwa cywilne- 
go Tkaczowowi, jego zastępcy 
Syrokiemu oraz naczelnikowi 
Centralnego Aeroklubu Sowie- 
ckiego Dejczowi. 


Pik. Zaborowski złożył po- 
dziękowanie sowieckim wia- 
dzom lotniczym oraz tym 


wszystkim, którzy brali udział 
w poszukiwaniach i okazali 
pomoc naszym aeronautom. 
Kpi. Janusz i por. Brenk wy 
jechali z Moskwy do Warsza- 
wy w poniedziałek wizczorewi: 


Zamachy bombowe na redakcje 


Padło 3 zabitych i 15 rannych 


HAWANA (KUBA; (PAT). 
Wybuchła bomba w samocho- 
dzie porzuconym przed redak- 
cja dziennika „El Pais“. 


Ofiarą wybuchu padło 3 za- | ną na g 


bitych i 15 rannych. Przed re- 


dakeją dziennika ..Diario de la 
Marina“ znaleziono W : samo- 
chodzie 500 kg. dynamitu oraz 
maszynę piekielqą, nasławio- 
z ii. 
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Szef Rządu na urlopie 


prace ustawodawcze 


Deniosże 


Premier gen. de. Sławoj- 
Składkowski  rozpoczał z 
dniem wczorajszym tygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy. 
Podczas nieobecności premie- 
ra pracami Rządu kierować 
"będzie wicepremier i minister 
Skarbu inż. Kwiatkowski. 

Zgodnie z naszymi Pbuisiaz 


niami. plotki o zmianie Rządu 
okazały się bezpodstawae. 
Poszczegółne resoriy kończą 
projekty swoich budżetów, w 
dalszym ciągu pracuje się nad 
czteroletnim planem inwesty- 
cyjnym, poza tym w Minister 
stwie Opieki Społecznej opra- 
cowuje się szereg ustaw spo- 
tecznych, między innymi nowe 


Zwycięstwo socjalistów 


Nowy układ sił w parlamencie 


SZTOKHOLM (PAT) — W 
calej Szwecji odbyły się wybo 
ry do drugiej izby Riksdagu. 
Poprzednie wybory odbyły się 
ma jesieni 1952 r. 

Do głosowania są uprawnie 
(ni wezyscy odbywatele szwedz 
jey, zarówno kobiety. jak i męż 
czyźni, po osiągnięciu wieku 
fat 23. 
| W 28 okręgach wybrano ogó 

em 230 deputowanych. Prze- 
ieg 3 rów w całym kraju 

byl zupelnie spokojny. Biura 

korcze zamknięto o godz. 

i21-ej. 

| Według informacyj szwedz- 

i ./|// [WZ w) 


Frontem do Morza 


Straszny požar 


HANKAU (PAT)—Wybuchł 
tu wielki pożar. który strawił 
tysiąc domów. Dwa tysiące ro 
dzin pozostaje bez dachu nad 
główą Sirały wynoszą prze- 
szło 10 milionów dolarów. 


kiej agencji prasowej, około 
godz. 24-ej odnosiło się wraże- 
nie, iż stronnictwo agrariuszy, 
w kiórego rekach spoczywają 
rządy od czerwca roku bież., 
poczyniło postępy kosztem. kon 
serwałystów. 

Zdawało się, iż socjaldemo- 
kraci i stronnictwo ludowe za 
chowają swój dotychczasowy 
stan posiadania. 

Według wiadomości, jakie 
nadeszły wczoraj rano, przewi 
dywania te zawiodły. Wybory 
zakończyły się zwycięstwem 
socjalistów, którzy uzyskali 
123 mandaty, na ogólna liczbę 
230. 
Według prowizoryczuych o- 
bliczeń, wyniki wyborów 
przedstawiają się w sposób na 
stępujący: konserwatyści 44 
mandaty, agrariusze 36 manda 
tów, stronnictwo ludowe, 27, 
socjaldemokraci 112, partia so 
ejalistyczna Kiłboma 6, komu 
niści 5. 

W r. 1932 koncerwatyści o- 
trzymali 58 mandatów, agra- 


Bohaterska załoga balonu „LOPP“ 


zostanie uroczyście powitana 


„Warszawa przygotowuje się 
ido uroczystego przywitania 
ihohaterskiej załogi balonu „L. 
©. P. P. kpi. Janusza i por. 
'Brenka. 

Pierwsze powitanie lotni- 
ków nastąpi już na granicy 
polskiej w Stołpcach. Do War- 
dzawy icy przybędą dziś 
wieczorem moskiewskim po- 


Rośnie kopiec 


ciągiem. 

W powitaniu lotników wez- 
mą udział różne organizacje, 
w pierwszym rzędzie L.O.P.P. 
i Aeroklub Rzplitej, dalej wła 
dze lotnicze, no i masy publicz 
ności, które z zapartym tchem 
czekały wiadomości o lotni- 
kach, zbłąkanych na dałekim 
bezłudziu. 


na Sowińcu 


Ku czci Marszałka Piłsudskiego 


Dzięki sprzyjającej pogo- 
dzie prace około budowy kop- 
'ca Józefa Piłsudzkiego na So- 
wińcu są w pełnym ioku. Wy- 
sokość kopca od podstawy o- 


siągnęła obecnie już 26 me- 
irów. Brakujące jeszcze do 
całości 10 metrów w wąskich 


warstwach szczytowych bedą 
w razie dalszej pogody usypa- 


ne do końca października b. r. 
Równocześnie odbywają się 
prace około umacniania sto- 
ków kopca oraz urządzenia o- 
toczenia i dróg dojazdowych. 
Na Sowińcu od szeregu dni pa 
nuje nader ożywiony ruch 
wycieczek przybywających o- 
becnie do Krakowa z różnych 
dzielnic Rzplitej. 


Proces truciciela z Sosnowca 


odbędzie się 23 października w Warszawie 


Dowiadujemy się, że wyY-l 
dzial III karny Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie wyzna- 
czył na dzień 23 października 
termin procesu Pawła Grze- 
szołskiego, skazanego w głoś- 
nej sprawie trucicielskiej na 
karę śmierci przez powieszenie 
zamienioną na M da am- 
nestii na karę dożywotniego 
więzienia, 


Wniosek obrony o wyznacze 
nie sesji wyjazdowej w Sosnow 
cu został ostatecznie odrzuco- 
ny. tak, że rozprawa przępro- 
wadzona będzie w Warszawie. 
W Warszawie przesłuchanych 
będzic w sprawie zagadkowe- 
go morderstwa przy pomocy 
talu 15 dodatkowych świad- 


ków. :- NEM 


Kontrola nad zdrowiem fryzjerów 


Delegacja cechów fryzjer- 
skich zabiegała w Państwowej 
służbie Zdrowia o skasowanie 
przepisów maporządzenia do- 
naem nadzoru sanitarnega 
nad zakładami fryzjerskim, 
i zatrudnionym w nim persone 

b gt 


lea ! . 
Władze zdrowia uznały jed- 


nak za niemożliwe znowelizo- 


wanie przepisu wqzpowadzągę- urzędowych, 


cego obowiązek corocznego ba 
dania stanu zdrowia pracow: 
ników fryzjerskich. 

Dla uniknięcia ponoszenia 
kosztów badania przez iryzje- 
rów wprowadzone będzie bez- 
płatne badanie w Ubezpieczał 
niach Społecznych, które będą 
wystawiać fryzjerom odpowie 
dnie zaświadczenia dla lek="zy 


projekty o ustawodawstwie 
pracy. 

Zamiarem min. Kościałkow- 
skiego jesi unormowanie całe- 
go usiawodawstwa społeczne- 
ga Nie jest wykluczone, że 
zostanie wreszcie przygotowa- 
ny projekt ustawy o umowach 
zbiorowych ti o lzbach Pra- 


CY. u 5Ń 

riusze %6, stronnictwo ludowe 
24. socjaldemokraci 104, partia 
Kiłboma 6, komuniści 2. 


Socjaldemokraci występowa 
li samodzielnie, natomiast par 


tia Kiłboma szła do wyborów | 


razem z komunistami. 


mieckich. a mianowicie „Ber- 
liner Tagebłat* zamieściło wia 
domość o poważnej chorobie 
dyktatora sowieckiego Stalina. 

Według tego pisma, Stalin 
ma cierpieć na zwężenie mię- 
śnia sercowego. Stan jego zdro 


GENEWA (PAT) — Wczo- 
raj o godz. ll-ej przewodniczą 
ey Rady Ligi p. Rivas Vicuh- 
na (Chili) dokonał otwarcia 
17-go Zgromadzenia Ligi Naro 
dów, wilasa przemówie- 
nie, w którym podkreślił ko- 
nieczność nadania Lidze Naro- 
déw charakteru uniwersalnego 
i pozyskania dla niej współ- 
pracy wszystkich państw. 

tym właśnie cełu delega 
cja chilijska zgłosiła swego cza 
su pewną propozycję, dotyczą 
cą roførmy paktu, która, zda- 
niem mówcy, jest jednym z naj 
pilniejszych zadań obccnego 
/gromadzenia. 

Najistotniejszym zadaniem. 
Ligi Narodów jest obrona poko 
ju. Pod tym względem — mó- 
wił przewodniczący Rady — 
byłoby niebezpiecznie zamy- 
kać oczy na obecną niepokoją 
cą sytuację. 

Od czasu powstania Ligi Na 
rodów nic było tak wielu ciem 
nych chmur na horyzoncie, a 
sumienia ludzkie nie by”, tak 
zdezorientowane, jak obecnie. 

Mowę swą zakończył p. Ri- 
vas Vicuhna wyrażając nadzie 
ję. iż nad światem zapannie 
nareszcie idea pokoju. 

Bczpośrednio po przemówie 
niu otwarcia, p. Rivas Vicuh- 
na zaproponował wybór komi 
sji weryfikacyjnej, składają- 
le "A "A 
„FUNDUSZ OBRON? MORSKIEJ musi 
być uważany za równoległy z FUNDU- 
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy. 
kto aklada ofiare na obrozę morskę, 
dopełnia tem samem olsomiczku oby- 
arzielskiepo względem Fundusgu 

Obrony Narodowej” 

(x aśiodczenie, zieżoanąe w ést 39.V1.1934 


przea gen. dyw. K. Sosnkowskiego, Prezauu Ze- 
tzydn FOÍ, w Imienia Prazesy Rodz Miakirów). 


| NPR PW p- 


Niemcy gnębią Polaków 


owa fala gernazanizacyjnć 


W Niemczech rozpoczyna się 
nowa akcja germanizacyjma. 
Związek Niemieckich Ziem 
Wschodnich wszczął agitację 
za wykluczeniem języka pol- 
skiego z kościołów na obszarze 
Śląska Opolskiego, a więc za- 
ZA przez ludność pol- 
ską. 
Specjalni agiłatorzy obcho- 
dzą domy polskie i przedkła- 


> 7, o 
7 Y N 
h Dar 


8 Obca mi wemi 
U RERISŃ 


u lekarzy którzy nie wyklucza 
ją katastrofy. 


Pismo donosi dalej, że na- 


stępcą Stalina miałby zostać 

komisarz Spraw Wojskowych 

marszałek Woroszyłow. 
(Wiadomość dziennika berliń 


pującygh państw: Peru, W 
rytania, Francja, 


landia. Ć 


MOSKWA (PAT). — Z Le- 
ningradu donoszą: Kierownik 
studium w Leningradzkim „lu 
stytucie podniesienia kwalifi- 
kacyj artystów", Entin. korzy 
stając z wielkiego popytu na 
portrety członków rządu, za- 
wiadomił buchalterię Instytu- 
tu tylko o części sprzedanych 
portretów, a resztę sprzedawał 


Łańcuch nadużyć w Otwocku 


Przedmiotem rozprawy sądo 
wej będzie znów afera, ujaw- 
niona przed rokiem na terenie 
samorządu uzdrowiska  O- 
twock. H 

Po zdemaskowaniu oszukań 
czej działalności burnietrza 
(Górzyńskiego, który wraz z 
księgowym Wdowiakiem i in- 
nymi urzędnikami Magistratu, 
popełnił krociowe defraudacje, 
władze nadzorcze zarządziły 
szczegółową kontrolę ksiąg, 


Podminowane porty hiszpańskie 


MADRYT (PAT) — Porty 
Gijon, Musel, San Estoban, De 
pravia i Santona są cbjęte pod 
minowaną strefą, a AA 
porty Santander i Bilbao. 

Wszystkie te porty zostały 
zamknięte dla okrętów cudzo- 
ziemskich, począwszy od pół- 
nocy 20 września, 

LA CORUNA (PAT). —Dwa 
samoloty powstańcze krążyły 


Komendant głównej Polidi Państw. 


wyjeżdża dziś do Budapesztu 


Na zaproszenie komendania 
policji węgierskiej udaje się 
dziś do Budapesziu komendant 
główny Policji Państwowej, 
gen. Kordian Zamorski w towa 
rzystwie szefa sztabu Komen- 


dy Głównej inspektora I. Ko- 


zelubskiego, oficera iuspelocjh 
Komendy Główauej J. Płotnie- 
kiego, p. o. naczelnika Centra- 
li Służby Śledczej nadkom. J. 
Jakubca i naczelnika zarządu 
śledczego m. Warszawy. vad- 
kom. St. Wasilewskiego. 


" Niemczech i nie dopuści 6% 


specjalnych. l 


Woroszyiow nastepcą Stalina! 


Niemieckie pogłoski o chorobie dyktatora sowieckiego. 


Jedno z czołowych pism nielwia wywołuje zaniepokojenie skiego trzeba przyjąć z 


nie z obowiązku dziennišðt 
skiego. 


Sprawa abisyńska w Genewie 


Głos ma komisja weryfikacyjna Ligi 


cej się z przedstawicieli zaj ja, N. Zelandia i Turcja. 


wiety, Ho | Abisynia zostanie dopusze 
zechosłowacja, Grec- | do genewskiego stołu obradh 


Sowiecka afera z portretami 


kasa 
przez dłuższy czas przyw 
czałi sobie kwoty, inkasow 
za elektryczność i wodę. 


dają do podpisu memoriał 
magający się zniesienia By 
żeństw, kazań i śpiewów pł: 
skich. Nie trzeba dodawa% < 
agitatorzy niemieccy operují 
terrorem. P 
Zaniepokojny nową tale 
manizacyjną Związek 
ków w Niemczech wsze iw 
ki u władz niemieckich. 
ży się spodziewać, że Rzą 
ski stanie w obronie në 
mniejszości zamieszkałe 


0, by pozbawić ją nalož 
jej praw. hę: 
Przecież dobre stosunki H 
siedzkie do czegoś obo 
ją! Ludność niemiecka w 
sce posiada pełną sw oIa 
zaś [udngić polska wA it 
czech żyje na prawach, wież 


ślej mówiąc, na bezpra 


nym zastrzeżeniem. Może 08 
być wyssana z paka dla # i 
kichś bliżej jeszcze nie 
nych niemieckich celów P! 
tycznych. Nołujemy ją J 


Komisja ta zadecyduje a 


r 


A W 
po wyższych cenach przez p. 
ich agentów na własną 
rzyść. 


W ten sposób Entin w ei 
sunkowo krótkim czasie 28. 
bił 100.000 rubli. Entin i FĘ 
wspólnicy zostali aresztów 
i pociągnięci do odpowiedzi 
ności sądowej. 


która doprowadziła do wykt 


cia dalszych nadużyć. i 
M. inn. stwierdzono, że n 
inkasentów z kierownikiem 


Aleksandrem Kreins j 
ać 


EN 


inkasentów postawiono PO 
stan oskarżenia. Staną i 
przed stołecznym Sądem ow 
gowym w dniu 3 październik l 


wczoraj nad Alcazarem, z, 
cając żywność dla oblężosy) |. 

TOLEDO (PAT). — Po a i 
buchu miny. założonej Fy 
Alcazarem, krążyły pogło?zy, 
iż zostały uszkodzone licza? 
bytki historyczne. posiadaj 
wielką wartość artystyczpójy 

Korespondent Havasa st ił 
dza, że witraże w katedrze zj 
zostały uszkodzone. Podobósy 
zostały nietknięte Dom El R 
co, kościół San Juan de lo” 

es oraz synagoga. 
Klasztor San Juan dal) 


Penitentes został zbut 
| wkrótce po wybuchu pows!” 


nia. 
ENIN 


Czytajcie 


Nowego 


Sportow 


19 groszy, 


da MAMA A. 


Jr. 35 


Przyjacielska 
_ Przysługa 


Ja pann mówię — skarży 
ję r pman — że kobiety ma 

<a My mężczyźni jesteś- 
A anie! Ja sie osobiście o 
M; zekonałem! 

„A ałem przyjaciela, Leona. 
ciej?) 9 co to był, za przyja- 
zą On mnie zapewniał, że 

ang skoczyłby w ogień i w 
dale eż. Dlaczego? Bo on wie 
skocz 
teżi 
hapoza tym g ode RE regu 

Pożyczał pieniądze i nie 
wyci. Więc pan widzi, że 

p dobry przyjaciel. 
damy? ego razu on przychodzi 
"CJE i mówi. 

am do ciebie prośbe. 
gę Mi przyjacielską przysłu 


LẸ co chodzi y s 

nej p kochałem się... W pew- 

ho Męża(ce... Jej mąż jaś fajt 
a Z posady i ciągle siedzi, 

"NU. 

= Więc? 

tą Więc. jak on siedzi w do 

kas to Ja się nie mogę spoty- 

dry; Jego żoną... Trzeba go na 

nąć godziny dziennie wyciąg 


~ H s s X A 2 
lw. Ja mam go wyciągać 
i zgtiowałeś?.. Da mi w pysk 

Wołała policjanta! 


Al 


Mle I A : 
koit, n mnie odrazu uspo 


že ja nigdy w życiu nie 
tw ogień, ani w wodę 


za, „Tu nie chodzi o wyciąga 
Ty siłą, Ja cię poznam z nim. 

aim 1 codziennie będziesz się 
Miz Spotykał w kawiarni. 

E jerm będt=robtl 
m Będziesz gadał, będziesz 
obiecywał posadę, będziesz 

w ej owiadał co już zrobiłeś 
O bra 
Wie godziny ja będę spokoj- 

niej. Rozumiesz? 
ZiĆ, ale on mnie tak zakli- 
Na naszą przyjaźń. że nie 


Posąg, |-sz. że masz dla niego 
7 a9-tą. 
Ne 
sprawie i t. d. Przez te 
ząikowo nie chciałem się 
Mglem odmówić. 


dgdzienie od 7-ej do 9:ej sie 
Ee w kawiarni z jakimś 
<3A em i go bujałem, i mu obie 
valem posadę, i mu opowia 
bite M, co już w tej sprawie zro 
ym.. Geba mi się nie zamy 
pociłem się ze zmęczenia, 
gej „żeby go przetrzymać do 
pok Zeby mój przyjaciel mógł 
i, Onie siedzieć u jego żony 
Drzyprawiać mu rogi. 
+, "Ce mi się krajało, czu- 
i Ze jestem Świnia, a tym- 
sem okazało się inaczej. 
tylk 12 nie byłem świnia, 
czę,  rdynarny osioł! Zwy- 
jiny idiota, kretyn! 
P Ren wie co robił Leon?! 
„dczas, gdy ja się motrdo- 
alem w kawiarni, i zdziera- 
ni sobie gardło, i gęba mi się 
był zamykała, żeby tylko Leon 
Le bezpieczny, to co robil 
on? 
Był u mojej żony!!! 
AR rozumie?! Mnie przy- 
ge rogi! Siedział w moim 
ZKaniu, z moją Żoną, na 
"alei kanapie! A 
dział 


bi, 


w 
ł 


ia facet, z którym ja sie- 

wiał em w kawiarni wcale nie 

waj, ANY! To był wogóle ka- 

„zał Taki sam łobuz, jak 
n, Jego kolega! 

hz, zało się, że nie ja jego 

naj 77 mywałem, tylko on 
ie przytrzymywał. 

Mysie Tozumie co za oszustwo! 

zale om, że monie zła krew 
{e Już nie mówię o zdra- 


kie aj, jedno! Żona zdradziła, 


£ 


Fantastyczna kariera niekoronowanej królowej wyspy 


Na wyspie Thursday-Island|ci i włóczędzy z całego świa- 


doszło niedawno do 


rawdzi-|ta, którzy 


często ukrywali 


wej rewolty wskutek szcze- swe prawdziwe nazwisko. 
J y p 


gólnego zarządzenia władz. 


Trupa, składająca się z 4 


Angielski komisarz wyspy | aktorek, 6 aktorów i jednego 


zakazał dalszego pobytu pan- 
nie Neth Beary na wyspie i 


muzyka, na trzeci dzień wyka 
zała. że umie postępować z ty- 


polecił jej w ciągu 48 godzin | pami spod ciemnej gwiazdy. 


stawić się przed władzami 


jednego z miast australijskich. | 


Delikaina, pełna wdzięku 
tancerka panna Netb Beary 


Do wydania tego zarządze- | zastrzeliła dwóch mężczyzn, 


nia skłoniły komisarza spe- 
cjalne sloty. 

Cywilizowany Europejczyk 
zaledwie może sobie wyobra- 
zić, jaką rolę odgrywała 
22-letnia Angielka, panna Neth 
Beary na wyspie 


GALERIA BANDYTÓW 
I AFERZYSTÓW 


Przed rokiem gościła w Pe- 
reiras Terrasse, największym 
hotelu wyspy, angielska tru- 
pa teatralna. Występy na 
wyspie były czynem niezwy- 
kle odważnym. Przebywali 
tam bowiem aferzyści, bandy- 


Zbrodnia sady 


| 


1 
| 
1 
| 


| 


którzy nocą chcieli wtargnąć 
do jej pokoju. Po procesie, 
który odbył się po dwóch ty- 
godniach, tancerka stała się 
bohaterką dnia. 


NIEZWYKŁA KARIERA 

To był początek jej niezwy- 
kłej kariery, o której nie mo- 
że nawet marzyć żadna inna 
aktorka świata. Piękna Neth 
Beary została gwiazdą wys- 


py. Awanturnicy, bandyci i 
aferzyści różnych ras, zapeł- 
niali co wieczór widownię. 
Wszyscy zachwycali się tan- 
cerką, lecz nikt nie śmiał jej 
zaczepić. Strzały rewolwero- 
we wzbudziły dla niej szacu- 
nek. 

Nazwisko tancerki działało, 
jak magnes. Nawet z innych 
wysp i różnych miast austra- 
lijskich ściągali na po tu- 
ryści, którzy przybywali wy- 
łącznie po to, by ujrzeć od- 
ważną i uroczą  tancerkę. 
Thursday-Island przeobraziło 
Się w wyspę zabaw, a Pereiras 
Terrasse stało się istną kopal- 
nią złota. 


ROMANTYCZNE 
ZDARZENIE 
Przed pół rokiem tancerka 


wodki zamkowe 


bre i 


e 
stki 


Wymyślnymi torturami spowodowała śmierć służącej 


Wczoraj rozpoczął się w 
Wiedniu jeden z najsensacyj- 
niejszych procesów naszych 
czasów, Przed sądem stanęła 
Józefina Luner, oskarżona o 
zaduszenie na Śmierć siużącej 
Auny Augustin. 

14-lstnia Anna Augustin 
wstąpiła na służbę do pani Lu- 
ner pod koniec {934 roku i 
zaraz zaczęła się dla bezbron- 
nej dziewczynki istna gehen- 
na. Dziewczynkę policzkowa- 
no, kopano, rwano za włosy i 
bito laską. Tortury Anny 
wzrastały z tygodnia na ty- 
dzień. 


Uprawiała nierząd 
pod terorem 


Dziewczynka pod nacis- 
kiem pani Luner musiała upra 


RADIO 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.350 Pieśń. 6.73 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
7.35 „Parę informacji". 7.40 Piosenki. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.30 Audycja dla szkół 
(dla dzieci młodszych): „Ogórek dyni 
wstydu nie czyni’. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 „Testament“ — felietan praw- 
na-spałeczny. 12.23 Koncert Sekstelu Niny 
Mańskiej. 13.10 Chwilka gospodarstwa do- 
mowega. 15.30 Wiadomości gospodarcza. 
15.45 „Skrzynka P. K. O.“ 16.00 Muzyka 
kameralna. 16.45 „Szarża pod Somo-Sierrą” 
— odczyt. 17.00 Muzyka taneczna w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. z udziałem Lusi Ro- 
manowskiej i „Czwórki Radiowej” (z Wy- 
stawy Radiowej). 18.00 „tisty z Hucul- 
szczyzny'' — felieton. 18.10 „Pan ad przy- 
tody był za granicą“ — pogadanka. 18.20 
„życie kulturalne stalicy*. 18.25 Koncert 
reklamowy. 19.00 Pogadanka aktualna. 19.10 
Koncert Orkiestry Symfonicznej P. R. 20.00 
Muzyka dwufartepianowa. 20.30 „Marysień- 
ka" — szkic literacki, 20.55 Pogadanka 
akłualna. 21.00 „O piętro wyżej” — ape- 
relka w 3-ch aktach Ignacego Gerta. 22.40 
Wiadomości sportowe. 22.35 Utwory skrzyp- 
cawe. 23.00 Muzyka taneczna. Zakończenie 
audycyj o godz. 24.00. 


Ale dlaczego ja przez dwie 
godziny codziennie psułem so- 
bie gębę? Zdzieraiem sobie 
gardło? Po co ja gadałem, psia 
krew! 

Przecież tamten facet mnie 
przytrzymywał, a nie ja jego. 
To on powinien był gadać, on 
się powinien był pocić, on się 
powinien był mordować i ła- 
mać sobie łeb, o czym mówić, 
żeby minęły dwie godziny. 

Łobuz, złodziej, oszust! Tak 
mnie nabrali. Ja jeszcze dziś 
= tego gadania mam chryyp- 

ę. 

Ja panu mówię: kobiety ma- 
ją rację. Nie wierz mężczyź- 
nie, bo to cukierek maczany 
iw. truciźnie. 

*Napoleon Sądek. 


wiać nierząd i składać  piś- 
mienne „zeznania“ o swyć 
czynnościach. Edmund Luner, 
mąż wyrodnej kobiety, pró- 
ował początkowo ująć się za 
torturowaną dziewczynką. 
lecz bestialska kobieta tak 
ofukała męża, że ten nie Śimiał 
już wtrącać się w nieswoje 
sprawy. I obecnie Anna była 
wydana ną łaskę i niełaskę 
sadystki, kióra wymyślała co- 
raz ip nowe tortury., 

Pewnego dnia, gdy dziew- 
czynka stała przy oknie, pami 
Luner podbiegła do niej i u- 
czyniła taki ruch, jakby ją 
chciała wyrzucić przez okno. 
To wsypywała do jej poży- 
wienia środki niszczące orga- 
nizm, to znów dawała jej do 
picia słone mleko. Zmuszała 
ja do ciężkiej pracy od świtu 
do późnej nocy. Nigdy z jej 
robaty nie była zadowolona i 
obsypywała ją stekiem prze- 
kleństw. 


Dalsze udręki 


Nie na tym kończyły się 
jednak udręki dziewczynki. 
Sadystka zmuszała ją do spa- 
nia na poddaszu lub w piwni- 
cy. a gdy dziewczynka drżąc 
z zimna wychodziła stamtąd 
o świcie, pani Luner oblewa- 
ła ją kubłem zimnej wody. 

Poza tym sadystka ubrdała 
sobie, że dziewczynka kłamie 
i gdy przyłapała ją na „kłam- 
stwie" surowo karała. 

Kara była iście szatańska. 
Rozpalała pogrzebacz do czer- 
woności i przykładała go do 
języka Anny. Ta mrożąca 
krew w żyłach procedura by- 
ła powtarzana cztery, pięć ra- 
zy w odstępach pięciosekun- 
dowych. 4 

Dziewczynka nie mogła się 
bronić, ani wyrywać swej drę 
czycielce, ponieważ była skrę 
powana sznurami, 


Potworne pomysły 


Pewnego dnia sadystka os- 
karżyła służącą o to, że skra- 
dła jej synkowi tabliczkę eze- 
kolady. Anna energicznie się 
tego wypierała. Pani Luner 
nie wierzyła jej i postanowiła 
w inny sposób zmusić dziew- 
czynkę do przyznania się do 
> Pe rała ja do naga i 
rozpalony pogrzebacz przy- 
łożyła jej do pośladka. 7 


il 


Anna Augustin z dnia na 
dzień czuła się gorzej. Nie 
mogła się jednak nikomu po- 
skarżyć na swą niedolę, po- 
nieważ sadystka więziła ją i 
nie wypuszczała na ulicę. 

Niejednokrotnie pani Luner 
groziła Annie, że obsypie ją 
rozpalonym węglem. Dziew- 
czynce było już obojętne, co 
jeszcze wymyśli ta bestia w 
ludzkim ciele. Modliła się do 
Boga, by zesłał na nią śmierć, 
gdyż tylko ona mogła ją wy- 
zwolić ze szpon sadystki. 

Wreszcie stało się to, o co 
gorąco się modliła. Pewnego 
dnia, Anna wstała o godzinie 
11 rano. To oburzyło do głębi 
sadystkę, mie dała jej za karę 
śniadania i dodała jeszcze: 

— Zobaczymy, czy diabeł 
przyniesie ci coś do jedzenia, 
czy też w końcu staniesz się 
„ 

Rzekłszy to, rozebrała do 
naga dziewczynkę, wsypała 
jaj w rany po poparzeniu sól, 
a następnie przyłożyła rozpa- 
lony pogrzebacz do pośladka. 
Torturowana wydała prze- 
raźliwy krzyk i padła zemdio- 
na na podłogę. Do przytomno- 
ści już nie wróciła. Serce nie 
wytrzymało tych nieludzkich 
katuszy i pękło. 


To nie pierwsza 
ofiara 


Amna Augustin nie była 
pierwszą ofiarą tej bestii w 
ludzkim ciele. fuż i poprzed- 
nie swe służące  dręczyła, 
lecz tamte mar dorosłe i 
skarżyły ją do sądu. Nato- 
miast naiwna, niedoświadczo- 
na Anna Augustin, która przy 
yła ze wsi, nie potrafiła się 
bronić. 

Proces pani Luner wywołał 
niezwykłe zainteresowanie 
w Wyydniu, który z napię- 
ciem czeka na wyrok. 

=. mz "REMR "O 


H umor 
SZKOCL 


Me Nab z narzeczoną wete- 
puje do sklepu z czekoladą. 
Wybiera tabliczkę czekolady. 
Odłamuje kawałek, podaje na 
rzeczonej, chowa tabliczkę do 
kieszeni i mówi: 

— Resztę przechowamy dla 
naszych dzieci. Będą miały u- 


stała się znów bohaterką re- 


mantycznego zdarzenia, za 
które otrzymała oficjalne 


uznanie rządu japońskiego i 
wysokie odznaczenie. 
_ Jeden z najgroźniejszych 
bandytów chińskich mórz; 
Kaishi, który napada! na ja» 
pońskie statk, przylył nm 
wyspę, zacekawiocy, wystę- 
pami Neth Beary. 

Od chwili, gdy ją ujrzał; 
zakochał się w miej na zabóję 


Kaishi, przyzwyczajeny upro+ 


wadzać kobiety, które pr 
dały mu do gustu, tym razen 
stracił głowę. Oddał do d 
zycji tancerki wszystkie Swej 
skarby i starał się o jej wzg 
dy, jak nieśmiały chłopiec. 
Neth Beary uprzykrzył 
romantyczny bandyta i posta 
nowiła go się pozbyć. Zakom: 
nikowała rządowi japoński 
mu o pobycie bandyty na wys 
pie i potrafiła go skłonić 4 
podróży, podczas której wnadł 
w ręce Japończyków, 


= 


ZEMSTA KAMRATÓW 
=. 4 

Wspólnicy Kaishi postano 
wili zemścić się na tamcerce $ 
zaczęłi prowadzić krecią rod 
botę, która miała na celu unię 
szkodliwienie Angielki. Plany; 
ich spaliły jednak na panew 
ne. 

Liczni wielbiciele Neth Bex' 
ary wpadli na trop Chińczyń, 
ków i wydali im walkę. D 
szło do krwawych zatargów. 
podczas których 14 Chińczy4 
ków i jeden z wielbicieli tans 
cerki zostali ciężko ranni. 

Komisarz patrzał przez palu 
ce na te awantury% Ni -usu- 
nął ich bezpośredniej przyc 
ny Neth Beaty. Miał po temui 
specjalne powody. Tancerka! 
znała najbardziej podejrzane 
typy wyspy. Niekiórzę w 
nich zaufali jej swe tajemni= 
ce, które miały wielkie znad 
czenie dla władz. 


NIEKORONOWANA 
KRÓLOWA 
Neth Beary stała się wprosżj 
niekoronowaną królową wys] 
py. a jej zarobki były taki 


tem. Zaręczyny nie 2 
uznania jej wielbicieli, 

Podczas przedstawień 
wali temu głośno wyraz 
zdaniem, krzykami i strzela 
niem w powietrze. Takie z 
chowanie się oburzało niekt 
rych widzów i doszło do 
zaciętych bójek, że 
jednej z mich 16 osób zos 
zabitych a niezliczona i 
rann 


FRONT WIELBICIELE z 


Władze chcąc położyć 
tym awanturom. postanowiły, 
udaremnić władzę tancerki aj 
nakazały jej opuścić wyspę: 
Zarządzenie władz wywarło 
niezwykłe wrażenie na wszysł 
kich bez wyjątku wielbicie-" 
łach Neth Beary. Zapomnielś: 
o żalu, jaki mieli do niej z po-i 
wodu jej zaręczyn i postano- 
wili przeszkodzić jej wvyjaz- 
dowi. 

W dniu. gdy wsiadała na 
statek, zebrały się w porcie 
setki ludzi, którzy nie pozwa- 
lali jej wejść na pokład. Za- 
alarmowana policja zaczęła 
rozpraszać „buntowników“. 
Znów doszło do strzelaniny i 


dopiero po kilku godzinach 


zapanował na wyspie spokój. 


Kobiela 


q 
mi Skei 


Tragiczne dzieje dwóch sióstr, 


raqnic 
Ci ce | 


A. 


kochających jednego meżczyzne 


— Niczego nie zapomniałem — odpowiedzial 
Zułzisław ma pytanie lzy — przeciwnie, dobrze 
pamiętam, jak troskliwie mnie pielęgnowałaś, ile 
szczęśliwych chwil z tobą przeżyłem, ale pamię- 
łam też i to, jak bardzo po tym zatruwałaś mi ży- 
cie swoją bezzasadną zazdrością, kbóra zabiła we 
mnie wezełka miłość ku tobie. 

— Powiedzmy, ale czyż nie jesiem nadał two- 
ję przyjaciółką? , i 

— Nie, nie jesteś. nią. przeciwnie jesteś moim 
wrogiem. najbardziej okrutnym i zaciętym. Czyż 
nie ty. ty jedna przeciwstawiasz się mojemu mał- 
Żeńsiwu z twoją siostrą, którą kocham miłością 
wieczną i bezgraniczmą i z którą nigdy, w Życiu 
mic i nikt mnie rozłączyć nie zdoła? 

— Ja? 

— Tak jest, tyl.. Czyżbyś chciała tak uisko 
upaść. aby jeszcze kłamać, zaprzeczać? Czy my- 
Kliez, że ja nie wiem, iż hrabia Wiśniewski przy- 
był z Australii zrujnowany i wymędzniały, a ty, 
aby go użyć dla swoich celów zaopatrujesz go w 
gotówkę, zaspakajając wszystkie jego potrzeby, 
czesto nawet wybitnie niemoralne? zyć nie tyl- 
ko, aby być tobie posłuszny, wymyślił te rzekome 
waśnie rodowe, żeby tylko móc uniemożliwić 
moje małżeństwo z Danusią? I czyż nie ty wyłu- 
dzilaś od panny Lerskiej tajemnicę naszego pła- 
mu, aby o tym upi /edzić twojego ojca i uniemożli- 
wić nam ią ucieczkę przez jego pościg, z pewno- 
ścią też pezez ciebie nakazany? Czy odważysz się 
zaprzeczyć temu wszystkiemu? Odpowiedzi... 

— Otóż n'el... Nie zaprzeczę!... Owszem, to ja, 
ja jedna przeciwsiawiam się twemu małżeństwn, 


bo cię kocham. Wiesz o tym i nic mnie nie zmusi | 


do wyrzeczenia się tej miłości, która jest całym 
moim życiem. Mam sama siebie zabijać? 

— Twoja namiętność cię oszałamia i zaśłepia. 
Nie widzisz prawdy i nie chcesz jej zrozumieć. 
Prawxla zaś jesi ta, że między nami już wszystko 
skończone raz ma zawsze. Co było, to się skoń- 
czyło i nie powróci. Przeszłość cała jest wyma- 
zana z mojego życia bez śladu. Ciebie już nie ko- 
cham ani trochę, a Danusię uwielbiam i ubó- 
sbwiam nad życie. Zresztą, wiem, że ty także sio- 
strę kochasz prawdziwie i serdecznie. Chciałabyś 
więc ją zniszczyć, zamordować, aby dążyć za nie- 
osiągalną złudą naszego ponownego zbliżenia? 

— A jakbyś zgadł! Ziniszczę, zmiażdżę!... 
krzyknęła, wybuchając wściekłością i nienawi- 
ścią. 


— Jesteś chyba obiąkana?... 

— Niech i tak będzie!... Tak, jestem obiąkana... 
Mów o mnie i myśł. co chcesz! Gotowa jesłem na 
wszystko, aby tylko ciebie nie niracić. Dobrze, 
żeń się ostatecznie z. Danusią. Zgodzę się i na to. 
Jedno moje słowo i ojciec każe natychmiast temu 
całemu Fllorkowskiemu wymosić się na zbity łeb!.. 

— (o? Zgodziłabyś się...? 

— Mówię ci, że jedno moje słowo, a ślub, któ- 
ry ma odbyć się za kilka dm... 

— Ślub za lalka dni??? — przerwał jej Zdzi- 
slal, śmiertelnie przerażony. 

— Miał być za kilka dni. I będzie. Ale z tobą. 
Tylko, że... wiesz pod jakim warunkiem... 

— Och, jakaś ty wstrętna!... Już wiem, co masz 
na myśli. javż mi to proponowałaś. Miałaś już czel- 
ność to uczymić. Ale już wtedy tę propozycję od- 
rzuciłem z oburzeniem... Odrzucam ją teraz z je- 
szcze większym... 

— Ha, więc wiesz, że nie będzie twoją żoną, 
nigdy, nigdy!.. Mówisz, że umrze? Dobrze, niech 
umiera. Ale umrze w ramionach tego. który za 
tydzień już będzie jej mężem. 

— Nikczemnico! — zawołał Zdzisław i byłby 
może jeszcze więcej i gorzej jej powiedział, taki 
był teraz wzburzony i wściekły na nią, gdyby nie 
to. że nagle w iej samej chwili rozłegł się dźwięk 
dzwonka. 

Waet po tym doleciał z przedpokoju pewien 
głos... 

— Cicho — szepnął Zdzisław, kładąc palec na 

ustach — nie chciałbym, aby cię ktokołwiek tu 

zastał. 

zę Po chwili bis ltkeinie zr „do drzwi. 
met po t azał się na progu służący. Pod- 

szedł da Zdzisława i = s do Ea ja 

—— Przyezła pewna młoda dama, któta pragnie 
rozmówić się z panem natychmiast. Jest bardzo 
niespokojńa. Aż się cała trzęsie... 

— Młoda dama? Któż to może być? Czy po- 
wiedziała swoje nazwisko? 

Choć służący mówił bardzo cicho, Iza usłvsza- 
ła jego słowa. Żawołała: ; 

To oma!.. Jestem tego pewna!.. To Damu- 


— 


sial... 

— Co ty A A — zapytał Zdzisiaw, gdy 
służący wyszedł. 

— Mówię, że ta dama, io nie może być nikt in- 
ny, jak tylko... moja siostra. 


m ZZO Z TO OO EE O PA O_O O. ZOZ W O e a 


pie 


— Danusia? — krzyknął Zdzisław — k sie 
niet... To niemożliwe! Zapewniam cię, że 


— Idż, nie zawracaj mi głowy. Nie byłbyś A 
b 


— Mibez, miłoz! — zawołał wzburzony ag osa á 
iecmości — milcz, słyszysz? Rozkazuję © zyć 


ter? 


Więc nie mam prowa I 


pola i lasy na nocne schadzki ze swym amanha 


ne... a teraz przybieya, aby pocałumkami, goić k 


-- Może bęlziesz jeszcze zaprzeczał nadal e 
jest twoją kochanką? Czyż inaczej odważył ś 
się sama i połajemnie przekraczać próg 
mieszkania kawalerskiego? , 
~- Tak jest, zaprzeczam i rez jeszcze 0 ił 
raźniej zabraniam ci tak się wyrażać o Dat 

— Ha. dobrze, w takim razie jej osobiścia 
wiem to, czego ty nie chcesz wysłuchać i wt 
ręcznie wypędzę ją stąd... i 

Skoczyła do drzwi, zą którymi, jak jej wyd 
wało. powinna już być Danusia. j 

Ale Zdzisław tak gwałtownie pogroził jej i 

że w ostatniej chwili powstrzymała 
Szeptał: rej! 

— Nie chcę... słyszysz? Nie chcę — powtó 
głucho, ale ze zdecydowaną na wszystko stanow 
czością — nie chcę, żeby twoja siostra cię u 
ujrzała. 

— Ale ja ją tu chcę ujrzeć. Mam już dość p 
ciągłego udawania. Chcę jej teraz powied 
otwarcie w żywe oczy, że bylam twoją kocha” 
i pragnę nią być nadał... że nie ścierpię, aby 
ktokolwiek właził w drogę... że nie dopuszczę, 53 
żyła z człowiekiem. który żył ze mną. do któro 
załeżałam i który by? mój! Niech mnie po U 
zmienawidzi, trudnel.. Wolę, aby mnie niens*; 
dziła, ale i ciebie kochać przestała|... Teraz mit 
narêszcie dojść między nami do ostatecmej ! d 
grywki. Okazja jest doskonale wybrama. Nie 
Danusia wie, że ja jej ciebie nie oddam... że P 
pozwolę jej na to, aby mi cię wydarła, bo 
wiele i zbyt długo nas łączyło, aby taka smark 
ta miała nas rozłączyć! Już biegnę i powiem 
wszystko, wszystko, z najdrobniejszymi szczeć 
łami! 4 

Dalszy ciąg jutro. 
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Pod palącym słońcemAfryki 


Ze wspomnień 


b. sierżanta 


Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


Tajemne haremów w Afryce 
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zdy po raz pierwszy mia- 
łem możność obserwować tryb 
Życia Araba i jego stosunek 
ko kobiety, przecierałem oczy 
ze zdumienia. Napełniło mnie 
wstrętem to jego wyuzdanie. 
zatym nie mogło mi się w 
głowie pomieścić to traktowa- 
nie kobiet. Przywykły do sto- 
punków europejskich, gdzie ko 
bieta jest otoczona powszech- 
nym szącunkiem i czcią i gdzie 
na każdym kroku daje się jej 
iłowody tego, nie przypuszcza 
łem, że gdzieś na świecie może 
być inaczej. Nie wierzyłem 
własnym oczom, gdy ujrzałem 
jak Arabowie sprowadzają ko 
bietę do roli przedmiotu, bydlę 
kia, lub naczymia rozkoszy. 
Oburzało mnie, że taki stan 
rzeczy się toleruje, że władze 
nie mieszają się do tego i nie 
porządkują tych spraw. Szyb- 
ko jednak przekonałem się, że 
rządowi wcale na tem nie za- 
leży, by było inaczej. Woli by 
Arab zajmował się tylko swy 
mi kobietami, a nie mieszał się 


do polityki i nie buntował się 
przeciw metropolii. Cóż Fran- 
cję może obchodzić los Ara- 
bek? Gdyby się nimi zajęły, 
Arab musiałby się wziąć do 
pracy, nie gnuśniałby. Arab 
przyzwyczajony od  dzieciń- 
stwa do nieróbstwa, buntował 
by się przeciw nowym porząd 
kom i znów doszłoby do krwa 
wych starć, Zostawia się więc 
nieszczęsne kobiety ich losowi, 
eriy tylko w kraju panował 
spokój. 

W niedostępnych górach At- 
lasu Arab jest więc u siebie w 
wiosce panem i władcą. Korzy 
sta z pełnej swobody i może ro- 
bić co my się żywnie podoba 
Tylko jednego mu nie wolno — 
porywać białe kobiety i właś- 
nie głównym zadaniem Legii 
jest pilnowanie, by ten waru- 
nek był przestrzegany. 

We wsi nie ma więzienia, są 
du, ani policji. Władzę sprawu 
ją tam kaid (sołtys) i marabud 
(kapłan) oni rozpatrują wszel- 
kie sprawy, om. rozwiązują 
wszelkie. zatargi lokalne | oni 


są odpowiedzialni przed wła- 
dzami francuskimi za porzą- 
dek wsi. 

Z tych dwóch wpływowych 
postaci wiejskich, marabud bu 
dził we mnie zawsze wstręt. 
Jest to zazwyczaj brudny, o- 
brośnięty Arab, którego miesz 
kańcy otaczają powszechnym 
szacunkiem uwążając za pro- 
roka i czarodzieja. Anoszą mu 
różnego rodzaju smakołyki i 
sprowadzają do niego najład- 
niejsze kobiety wiejskie, W 
ten sposób chcą kupić jego ła 
skawość. Bo jest on potężny, 
może swymi klątwami sprowa 
dzić nawet koniec świata. 

Dotychczas opisywałem cha 
ty, w których nie ma dzieci. 
W chatach, rojących się od 
dzieci, dzieją się rzeczy nie- 
prawdopodobne. Kobicty są 
podówczas obarczone jeszcze 
większą pracą. Poza uprawą 
roli i speinianiem obowiązków 
małżeńskich, muszą jeszcze 
dbać o dzieci. opiekować się ni 
mi, karmić, odziewąć. 

Lecz to jest drobiazg w po- 
równaniu z zepsuciem szerzą 
cym się wśród dzieci. 

Dziesięcioletni chłopcy, mal- 
cy, którzy ledwo odrośli od zie 
mi, bawią się z ośmioletnimi 
dziewczynkami, jak dorośli 
mężczyźni z kobietami. Aż 
wstręt brał, gdy się patrzało 
na te bezeceństwa, 

Jedno tylko można dodać 


na ich usprawiedliwienie. Nie 
robią tego z wynzdania, Popro 
stu naśladują starszych, 

U nas sprawy miłosne ukry 
wa się skrzętnie przed dziećmi. 
Arab zaś nie krępuje się obec 
nością dzieci. Te przyglądają 
się z zaciekawieniem lemu, co 
robią starsi, a później idą w 
ich ślady i bawią się w podob- 
ny sposób z dziewczynkami. 

Nic więc dziwnego, że Ara- 
bowie umierają młodo. że 
wśród nich szerzą się najroz- 
maitszego rodzaju choroby. 
Przecież ad wczesnej młodości 
istnieje dła nich Siit je- 
dem cel w życiu — posiadanie 
niezliczonej ilości kobiet. Sku- 
tek jest taki. że pięćdziesiąt 
procent ludności, to ludzie cho 
rzy. Ponieważ nie ma wśró 
nich lekarzy i nic ma kto ich 
leczyć choroby sicją tam spu- 
stoszenie. Niektóre z nich są 
tak straszne, że ludzie opadają 
z a, jak liście z drzew. 

We wsiach nawiedzonych 
przez taką chorobę panuje nie- 
znośny odór, poprostu bije w 

wietrze woń gnijącego cin- 
a. A Arabowie nie wiedząc ja 
ka ło choroba i jakie są jei 
skutki, nie izolują chorego, tyl 
ko przebywają dalej w jego to 
warzystwie, a ten z kolei zara- 
ża innych. 

Pewnego razu przybyliśmy 
do takiej wsi. Gde weszlismy 


do jednej z chai, musieliśsj 
zatkąć nosy chusteczkani 
tam cuchnęło. Oczom za 
szym ukazał się wprost m8 
bryczny widok. Jakiś gmija”? 
żywcem j caly we wrz 
Arab bawił się z kobietą. z 
Z klątwą na ustach opus 
śmy chaię. Nie przeszkodził 
my mu wcale w „zabawić 
Nie naszą było rzeczą wtr 
się w nieswoje sprawy. eo 
przybyliśmy do Maroka, 
tam umoralniać ludzi. sek 
Szybko opuściliśmy WH 
nie chcąc się nabawić 
wstrętnej choroby. Tuż 


5 3 : d e 
wsią wyłaniał się z gaju pale, 
wego mały domek. Tu mie”; 
kał kaid. By! jeszcze zdrów, 


widocznie nie chciało mu 


J|paść ofiarą choroby. 


Przestąpiliśmy róg 1%. 
domku : odrazu ę jrzoiśdj 
kilka niewolnic. Kaid spojf 
na nas jak lygrys i zapytał: 

—- Po ca przyszliście? 

Myśmy nie nie odparli, t. 
spacerowaliśmy po do gt" 
przyglądając się jego urządój 
niu, a Arab wodził za RE; 
wzrokiem pełnym wściekłość, 

A zniecierpliwiło m0” 
chłopców. 

— Koledzy, spójrzcie na ko 
da — wtrącił jeden — patri’ 
na nas tak, jakby od nas @* 


goń chciał, 41 
Daley ciąg jutt 
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A t „wujciem”, 
À za Rozrywka będzie. 
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wszystkiemu winna spóźniona miłość leciw ej niewiasty 


Tłumaczenie snów 


LA 
dl Z Ząbkawskiej. 
m | dzie Pani za mąż, najdalej za 

a Tku. Pozna Pani Ryszarda. Bę- 
i i blondynką. 
—123 F. M. 

ną róża stale długie życie. Zainteraauje 
tima Rowym nabytkiem do gospodar- 
wa domowego. Będzie rozrywka uciążli- 
redniego wzrostu myśli o Pani. 

ślicznie dziękuje. 
nt a M.—z. Straci Pani posadę. 
m, kiki "rok o Pani. Wyjdzie Pani za- 

a Ke s 
IMożność u eo anka. 


Sowa 


trzyma Pani 


Pani „szkolna“ 


Owa obora wic:y 
przysr'ości. Bączie miła roz- 
Otrzyrna Pani poda- 
kwoniny Znaj 1 
` Parre h . joma częste Myśli 
Pan Ma pędzie amuiek bez powodu Pozna 
e. Czeka Pana rozmowa z męż- 

p mundurze. 
Broz] posdwianka 17. Staropanieństwo nie 
EJ Bay; Warunki domowe w najbliż. 
Dzaj szłości nia poprawią się. Otrzy- 
K. łezowios: Blondyn durzy się w Pani 
in losa Ukrainka Nr. 2 


maa Wreszcie posadę. Spelni sie 


Otrzyma 
a Pani ma- 
„ag przykrość z powodu plo- 
SE Piechu, życzę Pani wszystkie- 


A ; 
ud, Z Żoliborza. Córka Pani wyjdzie 
A) oo zamąz Może Pani grać na 
Ognie adze nia pożyczać pleniądzy. Ży- 


+ 


4 Shag atka. Będzie Pani niebezplecz- 
s. Ñ pod konisc roku na skutek wy- 
„lwa, Bęc tstka. Szałyn jest Pan! życz- 

tie rormowa z sasiadam. Pienią- 
Ma Pani. Spotka Pani nielublaną 


Wiat Yuberozy. Bedzie podróż i 
męża jeszcze niezbyt prędko. Pozna 
Słyrnę w mundurze. Bądzie Pani 
M uroczystości. Szatyn śni czesto 
t 
| Na [eterfi wygra Pani ħajwy- 
sę, (goa Syłuacja materidina Footawi 
iis nadejdzie, iub mila nowina. Spór 
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GĄSECKIEGO 


(z KOGUTKIEM) 


Ę IN 
„SJ. h 


uzywa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
Odciski, kłóra po tej kapieli 
ają się ucunqć nawet 
Poznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniy. 


m EZ w Z O c, 
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Głośne przed kilku laty mor ,bie śmierci, przeprowadziła do 


derstwo. dokonane na osobie 
rządcy Święckiego, odbiło się 
ponownie echem na wczoraj- 
szej rozprawie w Sądzie Ape- 
lacyjnym w Warszawie. 

W majątku zamożnej wła- 
ścicielki folwarku pod Łomżą, 
Marii Rakowskiej, pracował 
niejaki Stanisław Święcki. 


Romans leciwej 
kobiety 


Rakowska, kobieta leciwa, 
pokochała mającego jak naj- 
zorszą opinię w okolicy Wia 
lps Wojnę, który zwią- 
zek z Rakowską utrzymywał 
dla pozyskania jej majątku. 

W tych warunkach osoba 
rządcy Święckiego stała się 
dla Wojny szczególnie niena- 
wistna. Rakowska niejedno- 
krotnie stąrała się wyzuć 
Święckiego z posady, ale pi- 
semna umowa stała temu na 
przeszkodzie. Pewnego dnia 
znaleziono trupa Święckiego 
w lesie. Przybyły na miejsce 
wypadku st. przodownik Le- 
siewiecz wszczął dochodzenie. 
Wezwano pobliskiego lekarza 
d-ra Arona Klaczkina i wspól 
nie ułożano protokół oględzin 
zwiłok, w którym podano jako 
przyczynę śmierci samobój- 
siwe. 


Tajemnica 


Na tej podstawie dochodzę 
nie prokurator umorzył. Tym 
czasem żona -Święckiego, któ- 
ry nie miała absolutnie żad- 
nych podstaw do zadania so- 


chodzenie na wlasna rękę i o 
jego sensacyjnych wynikach 
zawiadomiła adze. Proku- 
rator wszęzął na nowo śledz- 
two. 

Przede wszystkim okazało 
się, że protokół oględzin 
zwłok zawierał wzmiankę, że 
zwlaki opierały się nogami o 
ziemię, gdy w rzeczywistości 
trup wisiał swobodnie na ga- 
łęzi. Wskazywało to na fakt, 
że Święcki został uprzednio za 
mordowany, a dopiero później 
sprawcy dla zmylenia śladów 
zwłoki zawiesili na gałęzi. 


Ujęcie zbirów 


Energiczne dochadzenie do- 
prowadziło do ujęcia kilku 

irów, którzy z namowy Ra- 
kowskiej i Wojny, zasiawili 
zasadzkę w lesie na Święckiego 
i zadusili go. 

Wszyscy z Rakowską i Woj- 
ną na czele stanęli przed są- 
dem. Zapadł wówczas wyrok 
skazujący Rąkowską na 12, 
a Wojnę ną 15 lat więzienia. 

Niezależnie od tego: wyto- 


czono inny proces. 

Oto st. przodownik Lesie- 
wicz, którego podejrzewano, 
żc również przyjaźnił się z 
Rakowską, został postawiony 
w stan oskarżęnia, iż świado- 
mie fałszywie sporządził pro- 
tokół eględzin zwłok. Wraz 
z nim pociągnięty został do 
odpowiedzialności dr. Klacz. 


in. 

Sąd Okręgowy w Łomży 
skazał st. przod. Lesiewicza na 
xółtora roku więzienia, a dr. 
Klebolina na pół roky więzie 
nią. 

Sąd Apelącyjny wyrok ten 
zatwierdził. Na skutek kasacji 
sprawa znalazła się przed 
Sądem Najwyższym, który 
wyrok w stosunku do st. 


przod. I.esiewicza ostatecznie 
zatwierdził, a w stosunku do 
dr. Klaczkina uchylił, pole- 
cając Sądowi Apelacyjnemau 
w Warszawie ponowne rozpo- 
pozmanie sprawy. Dzięki te- 
mu sprawa znalazła się na 
wczorajszej wokandzie Sądu 
Apelacyjnego, kióremu prze- 
wodniczył Sędzia Łuński. - 

Powołana dodatkowo eks- 
poda prof. dr. Grzywo-Dą- 
rowskiego, który zaopinio- 
wać ma, czy postępowanie dr. 
Klaczkina nie było błędne z 
unktu widzenia obowiązku 
akarskiego į czy mógł on już 
w momencie przybycia ga 
miejsce ustalić przyczynę zgo 
nu bęz uciekania się do szcze- 
gólnych zabiegów. 


Raj na ziemi 


Nie ma tam ubogich ani bezrobotnych 


Na wyspie lorda Howe, o 
360 mi] morskich na wschód 
ad Australii, nie istnieje za- 
gadnienie ubóstwa, ani bezro 


Gszukańczy kupiec ukarany 


Wyłud ził sklep od nalwnej 


Stanisław Zientarski, właści. 
ciel 2 mażarni w Łodzi, dowie- 
dział się, że sklep po zbankru- 
towanym jego konkurencie na 
była niejaka Maria Pelikan. 
Zientarski postanowił więc wy 
korzystać dk piw no 
wej kupcowej i po dluższych 
zabiegach Pereba JĄ, m 


izedstawiciel zdefraudował 100.000 zł. 


J 


fp woo Sadem Okręgowym 
Prz aTszawie stanął wczoraj 
mają tawiciel fabryki fran- 
tyn ej, produkującej fosfa- 


n talieres, Pereo Kon, os- 


| 


1 


szkodę firmy. 

Kon, który do 1950 r.prowa- 
dził w Łodzi zyskowne przed- 
siębiorstwo, objął w tym cza- 


„ny o olbrzymie naduży- | sie przedstawicielstwo fabry- 


Wan matej wokandzie, s.» 
Praca wzbogaca 


(4. E.) Zno 
) — ru pan tu 
kast? = zdzuwił się pan sędzia 


A kradzież Samuela Gold- 
na, 


— No jeż * 
205 2,2 przecież muszę z cze 
W {i nie możesz pan... 
" Już miem — przerwa 
dRATŻOny — co E, sędzia 
gie”, poriedzieć. Czy nie mo- 
Pracować? Omszem, mogie. 
diat sędzio, tylko nie chcę. A 
ni uj nie chcę? Bo mnie się 
€ oplaca, 
przy- 
talem dwóch kolegów. 
ył leniuch, a drugi pra 
a Y. Leniuch nic nie robił, 
koy? Aeority pracował jak 
Mi dziewięciu latach ten pra 
Wda” już miał dużo forsy. 
Y się ożenił, ale że z tej 
więc” miał osłabione serce, 
za ślubie umarł. Co 
wtedy leniuch? Ożenił 
i idoma po nim i zabrał 
cały majątek! 
Za O czy warto pracować? 
rolą lm też drugiego praco- 
du e On się bał, że mu zre 


Ują i zbierał grosz do gro- 
Wa, jak 5 4 


eden b 


mwóroka. Odmamiał 
wszystkiego, nie jadł, nie 


sporą gotówkę. Tylko co? 
Tylko, że z tego niejedzenią 


„ ujrzawszy oskarżone | on się rozchorował na żołądek. 


I jak się zaczął leczyć, to go te 
leczenie kosztowała roszystkię 
jego pieniądze, 

Oto nagroda za dlugaletnią 
pracę. 

Trzeci mój znajomy to też 
pracował, aż go się uszy trzę- 
sły. Od rana do nocy. Na 
dwóch posadach siedział. Nie 
wiedział co to mypić, nie roie- 
dział co to kobieta... 

Jedyna jego przyjemność to 
było pójść mw piątek na kome- 
die do Lina. 

To on się wtedy śmiał! Trud 
no sobię royobrazić, On się 
chciał naśmiać, żeby go star- 
czyło na cały tydzień, 

l jaki miał koniec? Peronego 
razu poszedł na Chaplina. To 
się tak śmiał, że umart ze 
śmiechu. 

To są te skutki pracowania. 

No i co pan sędzia porie na 
to roszystko? Że praca mzboga 
ca? ] że mobec tego ja też po- 
trzebuję pracować? Nie, dzię- 
kuję panu sędziemu. Ja się 
obejdę. Niech moje wrogi pra- 
cu ją. k 


Sąd skazał pana Goldkorna 


rzeczywiście zebrał sobiena 3 miesiące mięzienia, . d 


i względów celnych i ekarho- 


żę 

utraci cały włożony do przed. 

Sensacyjny proces z oskarżenia francuskiej firmy 

cia w sumie 00.000 zł. na|ki „Chassaing Le Coq et C-ie“, 
tóra wprowadzała do Polski 


foslatynę. Warunki umowy, 
nader korzystne dla przedsta- 
wicieła, głosiły, że wynagro- 
dzanie Kona będzie k Sirs 
prowizja, t większa, im 
większe IR Ebioty 
Na początku 1932 r. firma 
francuska postanowiła, ze 
wych, otworzyć własną fabry- 
kę fosfatyny w Polsce. Temu 
staral się przeciwstawić Kon, 
obawiając się, że produkcja 
miejscowa poderwie jego ob- 
roty i zarobki. 
dy mimo to fabryka pow- 
stała i przedstawicielstwo wy» 
gasło, Kon sprzedawał ną 
własną rękę pozostałe zapasy, 


ty dla fabryki francuskiej, ; 
ra w rezultacie zawiadomiła 
o malwersacjach prokuratu- 
rę. 

W toku śledztwa przeprowa 
na wykazała, że suma nadu- 
żyć, popełnionych przez Kona 
zamyka się cyfrą 100.000 zł, 
wołano wielu świadków. Kon 
brenił się tym, że zmuszony 
był ponieść cały szereg wydat 


tąd powstały olbrzymie sira- 
dzona eksperiyza buchalteryj- 
Na rozprawą wczorajszą po 
ków dla dobra reprezentowa- 


nej przez siebie firmy, a resz- 
tę zatrzymał jako wynagro- 
dzenie, 

Dziś dałszy ciąg rozprawy. 


Kupon porady 
prawnej 


siębiorstwa kapitał, ponieważ 
będzie zmuszona spłacić długi 
poprzedniego właściciela. 

Jako jedyny sposób wyjścia 
z sytuacji Zientarski Zodźł iż 
należałoby sklep przępisać fik 
cyjnie na jego imię. Pelikano- 
wa figurowajaby tylko jako 
ekspedientka. 

Tak się teź stało. Spisano akt 
rejentalny, mocą którego właś- 
OCE masarni został Zientar 
ski. 

Na początku następnego mie 
siąca Zientarski wypłacił Peli- 
kanowej 120 zł. tytułem pensji. 
Kiedy zdumiona kobieta o- 
świa.czyła, że jej się pensja nie 
należy, bo jest właścicielką 


sklepu, Zientarski wyśmiał 
się z niej i okazał dokument 
notarialny. 


Pelikanowa zrozumiała, że 
padła ofiarą. 

Zientarskiemu wytoczono 
praces karny. Sąd Okręgowy 
w Łodzi skazał chytrego kup- 
cą na półtora roku więzienia. 
Wczoraj Sąd Apelacyjny w 
pirni wyrok ten zatwier 
dził. 


bocia. 

Wszyscy mieszkańcy tej 
szczęśliwej wyspy zarabia- 
ją doskonale, pracując zale- 
dwie 2 godziny na tydzień. Ca 
ła ludność bowiem utrzymuje 
się ze sprzedaży nasion pal- 
mowych hodowanych we 
wspaniałym klimacie i na żyz- 
nej gelbie i eksportowanych 
do wszystkich krajów świata. 

Cała ludność wyspy podzie 
lona jest na udziałowców i nie 
u lziałowców. Udziałowiec do- 
staje swoją część przy rocz- 
nym podziale dochodów wy- 
spy, osięganych ze sprzedaży 
nasion nak wy ch, ziemia na 
wyspie lorda Hawe jest ba 
wiem wspólna, 


Udziałowcem może być jed 
nak tylko mieszkaniec urodzo 
ny na wyspie, lub zamiesz- 
kujący ją dłużej, niż lat 10. 
Obecnie liczba stałych miesz 
kańców wyspy wynosi 150 
osób, z częgo połowę stanowią 
udziałowey. 


Kontakt między tym cichym 
zakątkiem a reszią świata jest 
minimalny. Tylko raz na 5 ty 
godni przybywa tu okręt z 
Australii cejęm zabrania na- 
sjon palmowych. 


Okręt przywozi żywność, 
różne towary i pasażerów, 
którzy szukają na czas jakiś 
wytchnienia w raju Tasmanii. 


IDE WE ZO "REECE E. LE IE E EE" 


WCZTERY OCZY _ 


intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Zaciekły atak na ród kobiecy 


„SZAMAN“ woła: 

„Panie Ina Be-Ta i Lili+Girlsa za 
daleko się zapędziły, potępiając ea- 
ły ród męski. Widocznie te panie 
sądzą podług siebie. Same, nie bę- 
dac dobrymi kobietami, rzueają ka- 
mieniami na cały ród męski. 

A teraz stawiam tym panion py- 
tanie: kto czas wojny broni 
krajn? Czy kobiety? Kto utrzy- 
muje rodziny? Czy kobiety? Iuż 
jest ojców, którzy w starości mu- 
szą utrzymywać nie tylko żony, ale 
i dorosłe córki, które nie myślą © 
pracy: tylko o strojach i wyjselu 
za mąż choćby właśnie za takiego 
„najgorszego jeca“ —- męźczyz- 
nę, aby g nicgo zrobić wału robocze 
go, maszynę do robienia pieniędzy! 

Najstarożytniejsza historią wyka- 
zuje, do jakich podłości, intryg i 
wyzyskania swej urody, swych po- 
wąbów właśnie jest zdolna kobieta. 
Weźmy taką Klenpatrę, Sabinę Pop- 
peç, Lukrecję Bargię, Katarzynę 
Wielką i tysiące innych trucicielek 
i szantażysiek, które nieraz były 

wodem krwawych wojen! 

Bądźcie wy, Panie, dobrymi cór 


kami, a nie ciężarem starych ojców; za stuletniego: drania, aby 


mi żona- 


i braci, bądźcie przykładn 
p dapra 


mi, wspólnie pracując dla 


ogniska domowego, a nie myślcie ©Se! e” 


fatalaszkach, brylantach, teatrach, 
dancingach, kinach, restauraejąeh, 


| no į gabinetach, to i mężczyźni Was 


uszanu jĄ- 

Ale jak same Ieziecie mężczyznom 
w uczy zapominając o godności j 
wielkim posłannictwie kobiecym, a 
w rywalizacji o tego „podłego” męż 
czyznę gotowe jesteście usnąć naj- 
lepszą przyjaciółkę, ba, nawet po- 
dzaną siostrę hodajhy zahić, to wy- 
mągacie, żeby mężczyźni Was sza- 
uowali? 4 

Nie broniące mężezyzn, przyznaję, 
źe duży jest procent tych ale to 
Wy, Panie, do tegoście doprowadzi- 
ły swą rozpusta, wyuzdaniem, wyra 
finowaniem! Be ileż mamy takich 
nawet żon, eo to piby w domu jest 
kapłanka domowego ogniska, a w 
gabinecie, lub buduarze baehantką? 

Nie przeczę, że jest pewien pro- 
cent kobiet prawdziwie szłachet- 
nych, które pragną nszczęśliwić nie 
tylko siebie, ale i ukochanego męż 
czyznę i w takich wypądkach mało 
która się zawiedzie w swych szla- 
ehotnych zamiarach, ale reszta ko- 
hiet gotowa wyjść za mąż choćhy 
tytko 
miała zapewnieny byt aby mogła, 
się stroić, bawić | uprawiać reman- 
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Konrau że? sień 


W szponach 


gangsterów 


Powieść — film z życia gangsterów 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest po- 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
a AL Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy- 
klej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
Pw zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 

iór Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę- 

śliwy w swem pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposó 
porywa lekarza, ać a oczarowała i uczyniła powolnem 
uarzędziem w swem ręku. 

Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw 
cehicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
do kryjówki miss Nory i po zaciekłej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na Śmierć, ałe jej przyjaciołom uda- 
to się przekupić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
ułatwił ucieczkę. 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
panowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
śle elektrycznem -o czem powiadomił władze sądowe i od- 
mowa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
gaukiwania za gangsterami 

Fred zdecydował, po powrocie da Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabe, by wrócił do swej kochanki, nśpił jej czuj- 
Gość, zdobył jej pełne zaufanie i w odpowiedniej chwili od- 
dał ją w ręce policji. Fred wtajemniczył w swój plan sę- 
dziego Greena, który zgodził się na jego wykonanie. Trudniej 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji 
jej schwytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona; ale po upływie kilku tygodni wykorzysta! Graba od- 
powiednią chwilę uśpił miss Norę za pomocą środka nasen- 
nego i zatelefonował po policję, która zjawiła się i przewio- 
ała śpiącą gangsterkę do więzienia. 

Po aresztowaniu miss Nory zebrali się w zakonspiro- 
wanym pokoiku knajpy „Pod grubą fają* przywódcy gang- 
sterów pod przewodnictwem Al Capone. Dill przybył po 
dziwnej przygodzie, jaka mu się wydarzyła w jednej z re- 
słauracyj: spotkał tam Freda, a w chwili, gdy miał zamiar 
go zabić, pękła bomba gazowa i złodzieje zaczęli plądrować 
gości restauracyjnych. Dill, przypadkowy widz tej eska- 
pady złodziejskiej, uciekł prędko z knajpy. 

Gdy gangsterzy rozpoczęłi swe obrady, zgasło nagle w 
pokoiku światło i zapaliła się czerwona lampka, co ozna- 
vzało, że do lokalu wtargnęła policja. Zakonspirowany po- 
koik wsunął się do kryjówki w ścianie tak, by nikt nie mógł 
poznać, że istnieje jeszcze jeden pokój w budynkn, gdzie 
siedzą gangsterzy. 

Fred, który wyszedł z restauracji w chwilę po Dillin- 
zerze, zauważył, jak gangster wsiadł do metro. Detektyw 
wskoczył do następnego wagonu i udał się w ślad za gang- 
sterem. 


W taki sposób udało mu się ustalić, że gangster, wszedł 
do knajpy „Pod grubą fają”, że w ślad za nim przybył 
również Al Capone. Zawiadomił o tym naczelnika policji 
związkowej, który wysisł pięciuset policjantów i wywia- 
dowców, by otoczyć knajpę. 

Poszukiwania policjantów w całej knajpie nie dały re- 
zultatów, bowiem gangsterzy byli ukryci w konspiracyj- 
nym pokoiku, wmurowanym w ścianę. Aż przypadkowo 
nadżałbik policji natrafił na guzik w podłodze, połączony 
z połajemnym pokojem. 

Fred zbliżył się do guzika, pociągnął go i urwał sznur 


elektryczny. W tej samej chwili zgasło Światło w pokoju 
gangsterów, policja natrafiła również na ścianę, za którą 
mieściła się kryjówka. Komisarz policji Braming postano- 


wil rozbić tę ścianę. 

A tymczasem Beuting dostał się do tajnego koryta- 
tzyka pod ustępem, gdzie miał ukryty dynamit i wysadził 
w powietrze swój bufet, spodziewając się, że wywoła to 
zamieszanie wśród policji, a wtedy będzie mógł wypro- 
wadzić z powrotem swój potajemny pokoik i pozwolić 
gangsterom uciec... 

Nastąpił wybuch. Szereg 
tych i ramnych. Fred i Braming przybiegli na miejsce ka- 
iastrofy. Zauważyli, że zginął restaurator, „Gruba Faja“. 
Przywołali więc wywiadowcę, który gw strzegł. 


Wywiadowca, który strzegł Johna Beutinga, 
uazywał się Harden. Gdy wyszedł z ustępu i zo- 
baczył straszny obraz spustoszenia w  bułecie, 
zrozumiał odrazu, że to jest robota jego więźnia, 
który nagle znikł, jak gdyby pod ziemię wpadł. 

Ale wywiadowca bał się powiedzieć, że „Gru- 
ba Faja“ zniknął mu nagle z pod ręki, szczegól- 
niej wtedy, gdy zobaczył, co restaurator uczynił. 
„Wiedział, że Braming, mu tego nie wybaczy, że 
go oczekuje bardzo ciężka kara. Zamiast strzec 
przestępcy, pozwolił mu uciec... 

Wywiadowca stał blady, drżący, nie mogąc 
wymówić słowa. Czy ma powiedzieć prawdę, czy 
wymyśleć jakieś kłamstwo? Ale nagle usłyszał 
swe nazwisko. To sam szef policji go wołał do 
siebie. Teraz wszystko przepadło, musi powiedzieć 
prawdę... 

Z niespokojnym sercem, blady jak płótno. 
abliżył się wywiadowca do miejsca, gdzie nastąpił 
wybuch, Mister Braming zapytał ostrym głosem: 

— Gdzie pan podział więźnia Johna Beutinga? 

— Wszedł do pokoju toaletowego... Strzegłem 
go przy drzwiach... Jak się teraz okazało, jest tam 
jakiś otwór w podłodze... 

— Potajemny, otwór. 


na Z O A EO ZO ZOZ Z O Z A O O Z i m e e 


policjantów zosłało zabi- | 


| 


| 
W. podłodze ustępu? — | po 


krzyknęli naraz Fred i Braming — i tam mikł 
„Gruba Faja“? 

— Tak... — otarł wywiadowca 
mu się z czoła. 

— Chodź pan prędzej, niech nam pan wskaże 
io miejsce, gdzie się znajduje otwór... 

Szybko biegną w stronę pokoju toaletowego. 
Po drodze wydaje Braming szereg poleceń: trze- 
ba zawołać natychin'ast karetkę pogotowia, zająć 
się rannymi, i odwieźć ich do szpitala, zadzwonić 
do prokuratury i zawezwać jeszcze oddział poli- 
cji. Wobec tego, że, jak się okazało gangsterzy 
skryli się pod podłogą, w piwnicy, walka będzie 
bardzo zażaria. Zapewne rozporządzają wielką 
ilością dynamitu i innych materiałów wybucho- 
wych, mogą wysadzić w powietrze restaurację. 
Wobec takiej sytuacji są konieczne jeszcze siły 
pomocnicze... ; 

Przy drzwiach pokoju toaletowego rozkazał 
Fred stanąć: 

— Stać! — krzyknał. 

— Co się stało? — spogląda na niego zdziwio- 
ny Braming. 

— Obawiam się, że banda, która się skryła pod 
podłogą, może znów sporządzić krwawą łaźnię. 
Trzeba być nader ostrożnym... 

— Sądzi pam, że wejście do toaletowego poko- 
ju jest podminowane? 

— A czy pan inaczej uwa di v tym po- 
koiku znajduje się otwór, prze. 'y dostał się 
John Beuting pod podłogę, jesieśmy narażeni na 
niebezpieczeństwo, bo oni będą strzec go za wszel- 
ką cenę i kto się do nich zbliży, tego poczęstują 
kulami... 

— Musimy jednak wejść iam i sprawdzić, czy 
naprawdę jest tam to wejście, o którym wspomi- 
na wywiadowca — odzywa się szalenie wzburzo- 
ny Braming — nic nie uczynimy, tchórząc... 

— Mister Braming, nie chodzi. tu o tchórzo- 
stwo, lecz o uniknięcie niepotrzebnych ofiar. Mi- 


pot, który lał 


ster Harden—zwrócił się Fred dą wywiadowcy—.; 


niech pan szczególowo opowie. w 


jaki 
znikł panu restaurator... 


sposób 


Jh ? ) M 
NĄ W f) / 
M, 


Z góry zbiegli na dół dwaj policjanci, których 
wysłał Braming, ciężko ranni, ledwo dysząc. W 
ręku trzymają lufy rewolwerów. 


— Było to tak: krzywił się i prosił, bym mu 
pozwolił wejść do ubikacji. Powiadam, musi pan 
zaczekać, już w więzieniu pan wszystko załatwi, 
a on nie, musi teraz, bo jest chory, bo nie wytrzy- 
ma it. d... Pozwoliłem mu więc wejść tam... Przed 
tym dokładnie skonirolowałem, czy nie ma mo- 
żliwości ncieczki, ale tam jest wszystko zamuro- 


wane... 
— Oho, przekonał się pan zapewne dokład- 


i nie — przerwał Braming, zły na wywiadowcę — 


pociągnę pana do odpowiedzialności sądowej... 
Wywiadowca usprawiedliwiał się i drżącym 

glosem opowiedział, jak natrafił na otwór: gdy 

tyłko uniósł dwie kostki posadzki, natychmiast 

usłyszał wybuch. Wyskoczył więc i zobaczył, co 

się stało w bufecie. 

— No tak, sprawa jest teraz zupełnie jasna — 


się. Gdy tylko usłyszą, że policja weszła do ubik 5 


że to prawdziwa kanonada. Słychać nagle krzyki 


' oficerowie policji — wszyscy z 
, rewolwerami w ręku. 
(gazowe i bomby łzawiące. 


wiedział Fred — Beuting wskoczył do swej |! 


chicagowskich 


dziury, by dać sprawozdanie gangsterom Z syta” 
cji, jaka się wytworzyła. Wyjaśnił im, że m BY 
pieczeństwo jest bar izo wielkie. że wykryli 
tajny kontakt, a wtedy postanowili. że musza g% 
na całego i dlatego wysadzili w powietrze DUSE 
— Panowie, kio z was pedejnitje s'i 
bufetu i zbadać, co to jesi za niwór? - 


riść 
ZM ń il p 
Braming do policjantów, którzy sU wak " 8 
g0. PE 
Dał się wkońcu przekonać przez Predo. 03 

sterzy będą bionić wejścia do ich «rvjówst 

ostatniej kropli krwi. Tak predso vie podante 


cji — wysadzą znów pcdłcgę i znów pəduą IE 
siątki ofiar. Trzeba działać ostrożnie: niech tyz. 
czasem jeden człowiek narazi swe życje, © 
zbada sytuację, jaka jest w pokoju. a 
sem otoczy się wokoło podejrzane 
i zmusi się gangsterów. by poddali się dobro 
nie. > 

— A zatem, kto podejmuje się dostać dobro 
wolnie do pokoju toaletowego? — zapyiał jes 
raz szef policji, zdając sobie dokładnie spraw$ 
niebezpieczeństwa, jakie zagraża śmialkowi: = 

— ja.. odrzekł wywiadowca Harden. t 
chciał w ten sposób zrehabilitować się za nieosti 
ŻNnoŚĆ. 

— Dobrze — odparł Braming — niech pan Te 
bierze ze sobą kilka granatów ręcznych i m8 
gazową... 

Ale w chwili, gdy Harden wchodzi do tego = 
koju i wszyscy żegnają go wzrokiem. będąc pF 
konani, że już żywy nie wróci, dobiega 2 50m 
nagłe strzelanina. Strzelanina rozlega się na 
rze, ma pierwszym piętrze. JE 

Braid, Fred i reszta ludzi staje zdziwioB% 

— Skąd rozlegają się te strzały? Co one © ? 
czają? Czyżby na górze toczyła się teraz walke 

— Któż to strzela? — pyta Braming I'reda Í! 
jego twarzy maluje się nagle niepokój. 

— Hm, ta sprawa wydaje mi się być bat 
dziwna... — powiada Fred głośno, jak gdyby | 
siebie — patrzcie, słuchajcie, strzelanina wzmaB 
się... 
Wywiadowca, który z narażeniem swego ży 
cia miał wejść do pokoju toaletowego, naste prz 
stanął, jak gdyby czekając na nowe rozkazy 

— Zaczekać chwilę — powiada doń teraz $ 
policji — trzeba najpierw zobaczyć, co ia nagłe 
strzelamina oznacza... 

Rozkazuje dwóm policjantom, by poszli s5 


górę, na pierwsze piętro, i zameldowaļli mu, “ 
się tam stało. z ;ę 
Strzelanina z pierwszego piętra wciąż “ 


wzmaga, z chwili na chwilę. Wydaje się nawe 


— Prędzej... na pomoc... gangsterzy... 

Braming wydaje Krótki rozkaz: 

— Dwudziestu ludzi za mną... 

Biegnie szybko na górę, a za nim Fred i ofio® 
rowie. 

Fred jest zdziwiony tym wydarzeniem. Co 
oznacza ta nagła strzelanina na pierwszym pie” 
trze. Jeśli ukryli się w piwnicy, skąd więc, 
strzelanina na pierwszym piętrze? Czy tam rów” 
nież ukryła sią część bandy? Do diabła, ze wszy” 

. można tu oszalećl... 

Po schodach biegną na górę Braming. Fre® 
naładowany 
Część z nich posiada maí 


Z góry zbiegli na dół dwaj policjansi. których 
wysłał Braming, ciężko ranni, ledwo dvszac. 
ręku trzymają lufy rewolwerów: 

— Uciekła cała banda gangsterów... ¿ylk 
dwóch zdołaliśmy zastrzelić... czterech policja”? 
tów leży trupem... 

— Uciekła banda gangsterów? — zgrzyta! 283 
bami Braming — ależ w jaki sposób uciekli? „a 

— (o też za głupstwa pan wygaduje! Kiedy 

(ekli( — krzyczy zdenerwowany Fred. s 

Braming nie słucha, co policjanci mu opow” 
dają, biegnie na górę z dziesiątkiem policjantów 
i wywiadowców. d 

Gdy już przybył na pierwsze pięiro, stag 
zdziwony, z rozwariymi ustami. Co to jest, sk 
się to wszystko wzięło? 

W miejscu, gdzie dotychczas była „podejrźg 
na Ściana” znajdował się jakiś wielki otwór. e 
tym oto otworze widać jakiś kwadratowy ptz 
miot, podobny do budki z drzwiami. p 

Trudno w pierwszej chwili poznać, co "3 
działe się: właściwie. 

Dalszy ciąg jutro. 


Ziemie Wschodnie 


zasługują na najwyższe zainteresowanie 


onegdajszym w auli Uni- 


ele I Zjazdu Sprawo- 
„aukowego poświęconego 
schodnim, który wytknął 
Inau © zasadniczy cel 
Mamo cyjne i doniosłej wagi 
ienie wygłosił pan mini- 
ew ojskowych gen. Ta- 
Ko Drzycki jako Przewodni- 
Wscl si! Naukowych Badań 


nich. 

m 
m Zarówno świat naukowy — mó 
Baty, inister 4 jak i czynniki 
+ 8 wśród nich na pierw 
taisen czynniki rządowe, 
Pymepolitg e 2 adrodzenia Rze- 
*ę J zdawały sobie spra- 
Polity ka państwowa prowa- 


YĆ dosiatecznie świadoma 
w I metod. bez dokładnej 
, I tych ziem zarówno z 
Moje “zenia strnktury etnicz- 
łaczggzo "i: Jak sospodarstwa spo 
nych 1 warunków  przyrodzo- 
Cea i których mieszkańcom 
E Zyc « pracować przycito- 
4 

aea A Założeń wycjiodząc, w tro- 
abv nasza państwowo-na: 
Miga Misja cywilizacy jno-kultu- 
palega pla się oprzeć na gruncie 
Wania R wszechstronnego przygo- 
ia go Czad powolał w swoim cza- 
LĄ Ję Naukowych Badań 

Pan nich. 
Kasprzycki dziękuje na 
Usę5o magnificencji Rekto- 
wersytetu Józefa Piłsud- 
oliarowanie auli na zjazd 


p e, ze 
EEEE] 


„śemiacn Wschodnich nie ; 


| „poznanie jak najdokładniejsze i 
| jak najbardziej wszechstronne tej 
| połaci ziemi Rzeczypospolitej, któ- 
ra stanowiąc wielką część Jej ob- 
szaru, a żywiąc przeszło 10 milio- 
nów Jej mieszkańców, szczególnie 
wobec swych skomplikowanych sto- 
sunków etnogralficzno - wyznanło- 
wych oraz upośledzenia Ek dl 
czego w latach niewoli. zasługuje 
na najwyższe zainteresowanie na- 
uki polskiej”. 


Po oddaniu przewodnictwa w rę- 
ce pana ministra Świętosławskiego 
wygłosił przemówienie p. rektor 
Antoniewicz, a następnie przystą- 
piono do wygłaszania poszczegól- 
nych referatów. 


MOSKWA (PAT). „Lenin- 
gradzkaja Prawda“ donosi, iż 
od czasu wprowadzenia nowej 
ustawy o małżeństwach liczba 
rozwodów w Leningradzie 
znacznie się zmniejszyła. 

W maju i czerwcu b. r. przed 
ogłoszeniem ustawy na 7315 za 
wartych małżeństw przypadło 
4508 rozwodów. W ciągu 2 
miesięcy po ogłoszeniu ustawy 
(ustawa została ogłoszona w 
dn. 28 czerwca b. r.) na 7306 
zawartych małżeństw przypa- 
dło żyłka 703 rozwody. 

W roku ub. w ciągu tych 
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PARYŻ. (PAT). „Echo de 
Paris“ donosi z Madrytu, iż 
stolica Hiszpanii żyje obecnie 
już w stanie oblężenia. Żyw- 
ność wydawana jest za kart- 
kami. Miasto przygotowuje się 
gorączkowo do obrony. Na 
przedmieściach buduje się ba- 
rykady i okopy. 

Napięcie między anarchista- 
mi a komunitsami i socjalista- 
mi utrzymuje się w dalszym 


dwóch miesięcy zarejestrowa- 
no 5415 rozwodów. 


a? 


Z krwawych walk w Hiszpanii 


ciągu, a nawet potęguje się. |z wybitną osobistością hisze 


Premier Largo Caballero, 
który swego czasu jako urzę- 
dujący minister w r. 1931 dał 
się mocno we znaki anarchi- 
stom hiszpańskim, rozbijając 
ich organizacje, obecnie jest 


n7 iotem poważnych ata- 
ków ze strony anarchistów. 


Mianowicie wystosowali o- 
ni do rządu wktimatum doma- 

ające się przekształcenia rzą" 

u centralnego na „komitet 
ocalenia publicznego” „który 
przystąpi(by odrazu do reali- 
zacji bardzo radykalnych po- 
sumięć. 

„Figaro“ zamieszcza wywiad 


| Matuska będzie ułaskawiony? 


BUDAPESZT (PAT). Spraw nej zamiany kary śmierci na 


ca katastrofy kolejowej pod 
Bia Sorbagy Sylwester Matu- 
ska został wydany przez wła- 
dze austriackie władzom wę- 
gierskim. 

Matuska 20 listopada 1954 r. 
został przez sąd węgierski ska- 
zany na Śmierć. Obecnie roz- 
ważana jest sprawa ewentual- 
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pańskiego świata parlamentar 
nego, która zdołała się wydo- 
stać z Madrytu. Parlamenta- 
rzysta, który zastrzegł sobie 
incongnito, potwierdził rów- 
nież, iż anarchiści opanowali 
całkowicie władze stolicy, on 
zaś choć posiadał pozwolenie 
na wyjazd wydane przez rząd, 
musiał s6ię starać jeszcze e 
drugie pozwolenie od komite- 
tu anarchistycznego. 
Najbliższa rodzina prez. A- 
zany, mimo interwencji z je- 
go strony, mie została wypusą 
czona z Madrytu. ! 
Rozmówca hiszpański zarę- 
czył słowem honory dzienni- 
karzowi francuskiemu, iż a- 
narhiści dokonali już w sa- 
mym Madrycie około 25 tys: 


egzekucji. 
BERLIN (PAT).  „Voelki- 
scher Beobachter* donosi, że 


do Barcelony przybyć miało da 
tychczas 200 samolotów so- 
wieckich z obsługą. Są io po- 
dobno samoloty myśliwskie, 
bombardujące i transportowe. 

Na samolotach transporto" 
wych przywieziono rzekoma 
szereg samochodów pancer- 
nych, 25 samolotów odłeciało 
natychmiast dp Madrytu. 

Na lotnisku madryckim wy- 
ładawano około 7 tysięcy kara- 
binów maszynowych. 

Według tych doniesień, po- 
twierdzonych zresztą przez 
prasę haską i brukselską, broń 

o Hiszpanii dostarczana jest 
również z Francji i Belgii. 

BURGOS (PAT). Kanonier« 
ka powstańcza „Velasco“ oraz 
dwa uzbrojone statki rybackie 
zatopiły rządową * łódź pod- 
wodną. : = 


Zabiegi gen. Franco 
o pomoc 


W Londynie coraz uporczy, 
wiej krążą pogłoski o tajnym 
układzie zawartym między ge 
nerałem Franca a rządem por 
tugalskim, włoskim i niemiec 
kim. 

Na mocy tego układu Niem- 
cy mają otrzymać za okazy, 
waną powstańcom pomóc Azo 
ry, a Portugalia dążą część 
prowincji Galicji, która leży 
na północ od Portugalii. 

Premier portugalski Salcar 
jakoby nie ukrywa prywate 
nych rozmów jakie prowadzi 
z przedstawicielem powstań-; 
ców. Miał on wyraźnie oświąd 
czyć, że wojna domowa w Hi- 
szpanii nie jest wyłącznie spra 
wą lokainą, a zasadniczą. mię 
dzynarodową rozgrywką mię 
dzy komunizmem a faszyz-| 
mem i każde państwo musi za! 
jąć się wobec niej wyraźne ii 
sprecyzowane stanowisko. ! 

W Londynie obawiają się 
nowych komplikacji w związ- 
ku z tym, że w Lizbonie uzna- 
no ofiicjalnie poselstwo rządu 
powstańczego, które wydaje 
własne paszporty, uznawane 
przez rząd portugalski. 

To poselstwo, na którego tze 
le stoi hiszpański przywódca 
katolików, Gil Robles, utrzy- 
muje bezpośrednie stosunki z 
ministerstwem Spraw Zagra- 
nicznych rządu powstańczego. 

W Hit twierdzą jesz- 
cze, że również w innych pań- 
stwach powstały placówki dy 
plomatyczne rządu powstań- 
czego, które mają prowadzić 
pertraktacje z krajami, na któ 
rych terenie zostały założone. 
Znajdują się one w Rzymie, 
Berlinie, Atenach Brukseli i 


Kopenhadze. 


wa o 


Sai ideo 


„Książę Yorku dokonuje przeglądu kompanii gwardii szkockiej, która 


wyjeżdża do Palestyny na pomoc swym kolegom. 


w" 

Stadion w Tokio, gdzie za lat 4 odbędą się Igrzyska Olimpijskie. _Ja- 

pończycy zawczasu rozwinęli niezwykle ożywioną działalność i bądź- 

my pewni, że w 1940 r. pisać będziemy z zachwytem o organizacji 
Japończyków. 


WIADOMOŚCI SPORTOW 


Z Belgami 78:58, z Węgrami 66,5:70,0 


ESG BADZ? we 


OP PAN 


LE E 


kilku. dniami w czasie 


Na krótko przed rozp 
gwałtowne „porządki“, 


Tak wyglądał jeszcze niedawna historyczny Alcazar w Toledo, Przed 
krwawych walk, zamek został wysadzony 


w powietrze. 


oczęciem zgromadzenia Ligi Narodów czynios? 
Jak zwykle w dniu otwarcia wszystko uro” 
czyście „błyszczało” i panowe delegaci nie mieli żadnych pretensję“ 


Wszyscy czytają 
sensacyjne wspomnieni? 


» a - DK ea p, "w 


W niedzielę zakończyły się 
w Warszawie wielkie między- 
narodowe zawody  lekkoatle- 
tyczne Polska — Belgia i Pol- 
ska — Węgry. 

Zawody niedzielne przynio- 
sły szereg sensacyj. Pierwszą 
była porażka Noji na 5 km. do 
Simona (Węgry). Polak prze- 
grał wskutek złej taktyki. 

Przez cały czas prowadził on, 
ale na finiszu, zaatakowany 
przez Węgra, nie umiał ataku 
odeprzeć i przegrał z różnicą 
2 m. 

Drugą sensacją było zwycię- 
stwo sztafety polskiej nad Wę- 
grami i Belgami, w czasie no- 
wego rekordu polskiego. 

Poiska wygrała dzięki Ku- 
charskiemu. Ten ostatni do- 
stał pałeczkę na ostatniej zmia 
nie 50 m. za Węgrem Igloin i 
10 m. przed Belgiem Verhaer- 
tem. 

Polak zwolnił wówczas nie- 
co krok, pozwalając Belgowi 
wysunąć się na drugie miej- 
sce. Kucharski sam trzymał 
się ostatniej pozycji za Wę- 
grem i Belgiem. 

Ta kolejność utrzymała się 


aż do osiatnich 


200 metrów. był ostatnią konkurencją za- 


Kucharski dopiero wówczas, wodów). 


finiszuje i wysuwa się 
przed Belgiem. 

Na 100 m. przed metą Polak 
znajduje się jeszcze o 30 m. za 
lgloim. Mimo to udaje mu się 
dojść Węgra i wyprzedzić go 
na mecie. 

W tym biegu Kucharski u- 
zyskał na swoje 800 m. dosko- 
nały czas 1:50,8 sek., który to 
czas jest znacznie lepszy od re 


kordu Polski. 

Niestety względy regulami- 
nowe nie pozwalają na zatwier 
dzenie rekordu. 

W ogólnej punktacji Poiska 
pokonała Belgię w stosunku 
78:58 pkt., ale przegrała z We- 
grami 65 i pół : 70 i pół pkt. 

Nowa porażka z Węgrami 
nastąpiła przede wszystkim 
wskutek braku najlepszych na 
szych oszczepników — Lokaj- 
skiego i Turczyka. Nieobec- 
ność ich pozwoliła Węgrom za- 
jąć dwa pierwsze miejsca w 
tej konkurencji, zdobywając w 
ten sposób 7 decydujących v 
zwycięstwie punktów (oszczep 


|porażka Noji przyczyniła się 
ido utraty drogocennega punk- 


łatwo| Poza tym niespodziewana! tu. s 


QWA 
JĘRZEGO BUŁAŃJ 


drukowane w 


„NOWYM SPORTOWCU” 
CENA 10 GROSZY 


Ciekawa niedziela lig3wa 


Legia przed widmem spadku do klasy A 


WARSZAWIANKA — LE- 
GIA 2:1 (2:0). Drużyny wy- 
stąpiły do meczu w zapowie- 
dzianych składach, jedynie za- 
miast Stolenwerka na lewym 
skrzydle w Warszawiauce grał 
Wieczorek. W pierwszej polo- 
wie przeważała zdecydowanie 
Warszawianka, po przerwie 
nałomiast więcej z gry miała 
legia. Pierwsza bramka dla 
Warszawianki padła w 20 min. 
zdobyta przez Kniołę, następ- 
nie w 39 min. Sachs zdobywa 
drugą bramkę. 

RUCH — DĄB 2:1 (2:0). 
Drużyna Ruchu miała trudne 
zadanie ze względu ua oardzo 
ambitną i delensywną grę Dę- 
bu. W pierwszej połowie uwi- 
doczniała się wyraźna przewa- 
ga lepszego technicznie zespo- 


łu Ruchu, po przerwie nato- 
miast Dąb częściej atakował, 

ŚLĄSK — WARTA 4:2 (2:2). 
Drużyna Warty miała bardzo 
słaby dzień i zeszła z boiska 
pokonana przez szybszego, 
twardszego i bardziej ambitne 
go przeciwnika. 

W pierwszej połowie obie 
bramki dla Śląska zdobywa 
najlepszy w napadzie God, zaś 
dla Warty  Kryszkiewicz i 
Szerfke. Zwycięskie bramki 
dla śląska po przerwie zdoby- 
wa Więcek. 

Sędziował p. Rutkowski. Wi- 
dzów 5.000. 

GARBARNIA POGOŃ 
3:4 (0:4), W pierwszej poło- 
wie drużyna Pogoni była rów 
norzędnym przeciwnikiem, po 
przerwie natomiast napad Ga 


barni rozegrał się i wykorzy, 
stując niezdecydowanie 0 trzy 
ców lwowskich uzyskał Hu, 
zwycięskie bramki. Bram; 
dla Pogoni zdobył Luchte” p 
dla Garbarni Skóra (2) i P% 

rek, wi 

Sędziował p. Gruszka: 
dzów 3.000. oł: 


WISŁA — Ł. K. S. 2:0 (05 
Przez pierwsze pół godz% „5 
dzianie maja wvraźna U 
zę, następnie jednak | 
rozgrywa się i przeważa 
konca, r 

Bramki dla Wisły padły. 
drugiej połowie meczu. F Tor 
nowicie w 5 min. przez pakë 
skiego i w 40 min. przez “WE 

Sędziował p. Bergtal- 
dzów 5.000. 


w 
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„0 piętro wyżej” KRONIKA 


Operetka „O piętro wyżej” 
wykonana przed mikrofonem kil- 
ka tygodni temu spotkała się z 
tak życzliwym przyjęciem ze 
strony radjosłuchaczy, że Pol- 
skie Radio postanowiło obecnie 
audycję tę powtórzyć. Ci wszy- 
scy, którzy nie mieli za pierw- 
szym razem sposobności usły= 
szenia tej wesołej i beztroskiej 
komedii muzycznej, poznają o- 
becnie t. j. 22 IX. o godz.21-ej 
perypetje miłosne dwojga mło- 
dych, zakończone oczywiście hap- 
py endem. 

Wdzięczna ta i melodyjna ko- 
media muzyczna jJ. Gerta do 
słów A. Leszczowskiego wyko- 
nana będzie przez doskonałych 
artystów : Marję Kaupe, Andrze- 
ja Boguckiego, Kazimierza Pe- 
teckiego i Edmunda Mirowicza. 


Echa wypadku ma trybunie 
klubu „Makkabi“ 


W lecie 1933 r. 16-letni Sta- 
nisław Filipek uległ na trybunie 
klubu żydowskiego „Makkabi“ 
w Krakowie, w czasie meczu 
Nadwiślan— Sparta, nieszczęśli- 
wemu wypadkowi złamania ręki. 
ś Filipek twierdzi, że winę wy- 
padku ponosi klub „Makkabi“ z 
powodu wadliwej budowy tryba- 
ny i żąda odszkodowania w wy- 
sokości 3 tys. zł. 

Pretensję Filipiaka rozpatrywał 
onegdaj Sąd Cywilny w Krako- 
wie, pod przewodnictwem sę- 
dziego dr Buły, który zapowie- 
dział ogłoszenie wyroku za ty- 
dzień. 

Echa wybicia szyb 

w Starym Teatrze 


w Krakowie 


“ Na ławie oskarżonych w są- 
dzie'okręgowym karnym w Kra- 
kowie zasiadł wczoraj 22-letni 
Chaim ŚSchidkrantz, robotnik z 
Tarnowa. 

Jak wynika z aktu oskarżenia 
dnia 17 maja br. podczas odby- 
wającego się w Starym Teatrze 
w Krakowie zgromadzenia człon- 
kow Stronnictwa Narodowego. 
oskarżony Schildkraud w czasie 
awantury wybił kilka szyb. 

Za ten czyn odpowiadał on 
wczoraj przed sądem okręgowym 
w Krakowie. 

Sąd skazał Schildkrauda na 
4 miesiące więzienia z zawie- 
szeniem. 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 
jak czasopisma, bro- 
szury, prospekty, 
afisze, ulotki i te d. 
wykonuje solidnie 
azybko i tanie 


Drukarnia „Monopol“ 


Kraków, ul. Na Gródku 2 


Telefon 173-02. 


Arabsko-żydowskie 
malżeństwo 

W Krakowie wywołał wśród 
ludności żydowskiej duże poru- 
szenie fakt, iż przybył tu z Pa- 
lestyny pewien Arab, obywatel 
francuski, zajmujący stanowisko 
dyplomatyczne, który przez ślub 
swej córki bedzie skoligacony 
ze znaną w Krakowie rodziną 
żydowską. 
Starzec usiłował zabić 

= wuuczkę ® 

W kolonii Kazimierów (pod 
Łodzią) 73 letni Jan Jamiak, pod- 
czas sporu na tle majątkowem, 
usiłował zabić z rewolweru 
wnuczkę swą 20-letnią Stanisła- 
wę Janiakówne. Janiaka aresz- 
towano. 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


RAKOWA 


Zasystowanie werdyktu przysięgłychw Krakowie! 


- | metalowych. 


mordowanie Piotra Chmielew- 
skiego. 

Wczoraj po zakończenie prze- 
wodu sądowego, sędziowie przy- 
sięgli udali się na naradę. 

Po naradzie, której wynik był 
taki, że 10 głosów było za unie- 
winnieniem oskarżonego, zaś 2 


W toczącym się oddwóch dni 
procesie przed trybanałem sę- 
dziów przysięgłych w Krakowie 
zapadł w dniu wczorajszym wy- 
rok. 

Jak wiadomo na ławie oskar- 
żonych zasiadł Wojciech Krasny 
z Kobierzyna, oskarżony o za- 


głosy za skazaniem — ogłoszo 
no wyrdk uwaluiający «oskarżo” 
nego od winy i kary. 

Trybunał jednak zaasystował 


raz rozpatrywany, ale w następ" 
nej kadencji przysięgłych. 


Dookoła strasznej zbrodni pod Krakowem 


Jak już wczoraj donieśliśmy 
w Niezdowie koło Dobczyc wy- 
mordowano całą rodzinę młyna- 
rza żydowskiego Goldfingera, 
oraz jego służbę. 

Ofiarą potwornych bandytów 
padło 6 osób, oraz jedna osoba 
została ciężko ranna. 

Przybyła na miejsce zbrodni 
policja zastała już tylko zimne 


zwłoki zamordowanych: 24 -let- | bandytów. 

niej Estery Goldfinger, 26-let-| Pozatem wczoraj rano zmarł 
niej Reginy Goldfinger, 52 let- | parobek Franciszek Piech. 

niej Tauby Goldfinger, 30 let-| Wczoraj odbył aię w Wielicz- 
niego Meiera Goldfingera oraz 
trupa 26 letniej służącej Anny 
Szczygieł, pozatem w pewnej | gerów. 

odległości od domu znaleziono! Policja wszczęła energiczny 
trnpa jakiegoś nieznanego osob» | pościg za mordercami i jest już 
nika, przypuszczalnie jednego z!na ich tropie. 


grzeb zamordowanych Goldfin- 


Czy zaprenumerowałeś już 


majpopularniejszy i najtańszy dziennik krakowski 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie $% 


Jeśli nie - uczyń to natychmiast! 
Prenumerata miesięczna wynosi 


Zł. 1.5 


z odbiorem 
w administracji 


z ednoszeniem 
do domu 


ZŁ. 1.55 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 
| 


Eksmisje z lokali handlowych i przemysłowych. 
będą mogły być odraczane 


W wyniku długotrwałych kon-|to przepia, iż w terminie do dn. 
ferencji _ międzyministerialnych|1 pażdziernika 1939 r. sąd mo- 
oraz narad z właścicielami nie*|że zawiesić wykonanie eksmisji 
ruchomości i organizacjami sa*|z lokalu handlowego lub prze- 
morządu gospodarczego sta: |mysłowego, o ile ustali, na za- 
tecznie został uzgodniony pro-|sadzie zbadanych okoliczneści, 
iekt nowelizacji ustawy o ochro-|iż eksmisja może przyczynić się 
nie lokatorów. do zrujnowania przedsiębiorstwa. 

Zasadniczo lokale handlowa Sąd odroczy eksmisję również 
i przemysłowe zostały wyjęte z|w takim wypadku, o ile dokona- 
pod ochreny. Wprowadza się za 


ne przez przedsiębiorcę, właści- 
ciela lokalu inwestycje w latach 
od 1932 do 1935 nie zostały 
jeszcze zamortyzowane chyba, 
że właściciel nieruchomości po-. 
kryje różnicę pomiędzy kosztami 
inwestycji, a częścią już zamor- 
tyzowaną. Nowela ta będzie o- 
głoszooa w dzienniku ustaw w 
okresie bieżącego tygodnia. 


er p 


Echa krwawych zajść w 


Przed sądem okręgowym kar- 
nym w Krakowie zasiadło wczo- 
raj na ławie oskarżonych 14 ro- 
botników z Chrzanowa oskarżo- 
nych o czynne targnięcie się Ra 
posterunkowych w Chrzanowie 
podczas straiku. 

Oto nazwiska oskarżonych: 

Marjan Mlostek, Uscher Rei- 
ner, Stanisław Litwin, Włady- 
sław Król, Piotr Ziębiński, Da- 
wid Hirsch Felczer, Stanisław 
Joska, Adam Głowacz. Jan Ko- 
złowski, Władysław Łyszczarz, 
Józef Kiaper, Władysław Glow- 
nie, Paweł Cyktor i Józef Trza- 
ska. 

Jak wynika z aktu oskarżenia 
dnia 29 kwietnia 1936 roku w 
Chrzanowie, robotnicy zatrudnie- 
ni przy robotach kanalizacyjnych 
rozpoczęli strajk, żądając pod- 
wyżki płac, nie czekając na za- 
powiedziany przyjazd inspektora 
pracy. 


Chrzanowie 


W chwili gdy policja chciała! Z 
strajkujących rozproszyć, obrzu- 
cili policję kamieniami. 


powodn niestawienia się 

jednego z oskarżonych na roz- 

prawę* musiano odroczyć roz- 
Ponadto Józef Trzaska oskar- | prawę, celem przymusowego do- 

żony jest 'o nawoływanie do|prowadzdnia oskarżonego na 

czynnej napaści ną policję, wo- | salę sądową. 

łając: „chłopy, macie tu kamie-| Broni adw. dr Pajdak. 

nie, nie bójcie się". 


LUSTRA 
DA 


ip S. FINKELSTEIN. 


LUSTERKA 


do torebek 


konkure 


Odnawia 


Sytuacja strajkow* 
W związku ze strajkiej < y. 
pacyjnym w fabryce Zieleni, 
skiego na Grzegórzkać je 
poparcia:tegoistrajku — 
kowali 'wczoraj część rob ję ors? 
fabryki Suchard, Sempo' stó 
robotnicy niektórych wars 


trajkoja! 


Przed południem 3 Góra! 


zgromadzili się w Domu 
ków. 


wyrok sędziów przysięgłych, tak z." 
że proces ten będzie as 


ce na cmentarzu żydowakim po- |Lotem podróżujemy: 


najbardziej komfortow 
najszybciej, 


tanio, 


i codziennie! j 


Ćwiczenia 


przeciwlotniczć 
w Krakowie i ok 4 


Jak wiadomo, dnia 26 b ¢ 
w Krakowie i okolicy odok fiy 
ćwiczenia przeciwlotnicze. wg: 
ków i okolica zostaną za 
wane dwukrotnie: raz W 40 
południowej, drugi raz wi 
rem. i zie 

Przypomina się ponow 
obowiązkach : pf! 

1) właścicieli realności: pod” 
gotowanie w klatkach sayt 
wych lub podwórzach pe 5. 
dów do alarmowania mið ) 
ców (dzwonki, szyny, i t. P gi” 

2) dozorców domów : WY” syg. 
nie sygnału alarmowego 5'9 g 
mi domowemi po usłyszeniu vy. 
nału ałarmowego syren fabry, 
nych, kontrolowanie aby “d 
wnętrzne światła (wiatła, ur 
sklepami, wystawami, ora? 5 r 
nie orjentacyjne) były wy8* ie 
ne na czas alarmu i rozte 0” gd 
wewnątrz domów dozoru. zy, 
bezpieczeństwem mieszkań”; 

3) mieszkańców: zachow so 
jak największego spokoju \ * 
rządku (nie zatrzymywść wy. 
w czasie trwania alarmu "^ aját 
dniach i chodnikach, lecz " 
do sieni najbliższego domu * 


|przeczekać odwołania alarm"), 


Należy bezwzględnie prz w 
gać wskazówek władz !S mj. 
czasie „Pogotowia przeciwlo io 
czego” jak i „Alarmu“ aby 1o 
utrudniać pracy organom W 


nawczym. za 


Kto jest pewny, że o 
dy nie będzie potrze 
wał pomocy Pogoto h 
Ratunkowego nie 
odmówi datku! 


xa" 


wszelkiego rodzaju 


wykonuje najtaniej 


ZAKŁAD SZKLARSKI 


Kraków, św. Krzyża Í 
Telefon Nr. 129-03 


Wykonuje wszelkie roboty w ZA a0) 
szklarstwa wchodzące — po ce” 


kro’ 


ncyjnych. 


stare lustr? 


i 


A =, 


Z | Km 


e 


Wrzesień 


22 


Wtorek 


A 
iw. Tomasza 


| 


AC im. . Słowackiego 


»Aząjst, 


KINA 


i „S “u 

NU „Pokana e 
tio ; Nasze słoneczko“ i „Noc 
Wolna", 


R OPERA czar“ i rewja „Po wie- 
Pn Żołnierza: «10 proc. dla mnie“. 


"A: Książę Woroncew". 
lonj Mecz bokserski Schmelling— 


goli; 4 i „Roberta*. 
` h-arewicz *, 
ptaka, nConcertina", 


u R egz. 
< Rose Maris“. 
Corka gen. Pankratowa". 


Łada krakowskie 


cy Taz. 1.30 Program na dsioń bieżą- 
Zpły, „pilka informscyj 7.40 Muzyka 

EE Felietoa prawnn-społecz: 
44 Płyty 15.30 Wiademości gos- 
zak, 16 Muzyka z płyt, 18.10 
a daig a dla dzieci, 18.20 Wiadomości 
Kone » 18.25 Czy wiecie, że..., 18.50 
ert reklamowy. 


Mas dyżur aptek 

tą 2 ka pod Złotym Słoniem Grodz- 

Wowie Pod Jagielią Pl. Matojki 3, No- 

Gwi ska Wybickiego 1, pod Trzema 

Wap mi Rakowiecka 21. Sternba- 
Dietla 36 


Pada e . 
ltag azze : Apteka pod Orłem, Plac 


| 


Żięć zabił teścia 
pod Krakowem 

a h wsi podkowa Rze- 
ry, ię k 

A 


je, 1 Podczas kłótni Jan Haw- 
74], wawo pobił swego teścia, 
5 tniego Franciszka Hawlicę, 
ali arza talie wsi, tak, że 
Ca po kilku godzinach wy- 
long} ducha. a : j 


Land 


Eh e: 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


wszelkiego rodzaju. DRUKARNIA 


jak czasopisma, broszury, 
afisze, ulotki, oraz druki 


wykonuje solidnie 


szybko I tanio 


prospekty, 
handlowe 


Krwawa bójka na ulicy Długiej 


Pogotowie ratunkowe zawezwa- | Kamiennej 27. 


no wczoraj po południu na róg 
ul. Długiej i Załawskiego. 

U zbiegu tych ulic miała stra- 
gan z owocami S50-letnia Anna 
Kumala, zamieszkała przy ulicy 


Największa atrakcja jesienna 


Kumalowa w czasie sprzeczki 


została pobita przez swego kon- 
kurenta, który ugodził ją ka- 
mieniem w skreń. 


Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy przewiózł ją 
do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. 


Krakowa 


Gościnne występy Cyrku Staniewskich 


Ożywią się Błonia obok bo-|Polsce, tresara arabskich koni, 
iska Cracovii, zjeżdża bowiem | napowietrzne ewolucje akroba- 
centralny oddział słynnego Cyr- tyczne, światowej sławy klowni, 
ku Staniewskich z nowym jubi- | Strix człowiek e 100 twarzsch, 


leuszowym programem, 
olśni wszystkich. 


który | chluba 


największych cyrków 
świata 4 Urbanis, zespół Rumu- 


Obecny program przewyższać | nów na rękach „Mironescu, dru- 
będzie pod względem artystycz-|gie wydanie Flipa i Flapa Tri- 


nym wszystkie dotychczasowe, 


jakie mieliśmy możność oglądać. | programu będą występy słynnej | 


bollo i Jailes gwożdziem 


Na specjalne wyróżnienie za- iluzjonistki greczynki Kasfikis ja 
sługują tresowane papugi, de- |w asyście 16 osób, której pro- | Cracovii. 


monstrowane poraz pierwszy w 


dakcje są zadziwiające. 

Inowacją będą występy na 
arenie Cyrku znanego humorysty 
Bronisława Bronowskiego w spe- 
cjalnie zastosowanym repertu- 
arze. 

Zapowiedź o przyjeździe Cyr- 
ku Staniewskich wzbudziła ol- 
brzymie zainteresowanie. 

Otwarcie nastąpi w piątek 25 
b.m. na Błoniach obok boiska 


samobojstwo żony aresztowanego wł. kawiarni 


W tych dniach został aresz- 
towany właściciel zlikwidowanej 
kawiarni „Cafe de Paris” w War- 
szawie K. Aleksandrow. 


dając na ulicę i ponosząc śmierć 
na miejscu. 

Równocześnie z Aleksandro* 
wem, aresztowano dyrektora 


Aresztowanie to tak podziałało | wspomnianego lokalu, A. Czał- 


na żonę jego, 48-letnią Nadzieję 
profesorkę muzyki*pianistkę, że 
wyszła z domu i udała się na 
ul. Nowy Zjazd 3, gdzie sko- 
czyła z okna Iil-go piętra, upa- 


Inika do Kin: 


dla Czytelników ,,Qstatnich Wiadomości Krakowskich 
Ważna tylko w dniu 22 września 1936 r. 


„FOTO-STYL” Il 


Zakład Artystyczno-Fotograficzny 
KRAKÓW, GRODZKA 44 
Wykonuje po najniższych cenach zdjęcia por- 
tretowe, grupowe oraz dò legitymasiji. 
Wykonanie szybkie i staranne. 


„Atlantie”, „Adria“, Capitol", 


ctyńskiego. Obaj przebywają w 
więzieniu. 

W związku z aferą kaucjową 
poszkodewanych jest około 15 
osób. 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


Zabił brata odważnikiem 


Na tle perachunków majątko- 
wych we wsi Puhacze (powiatn 
mołodeczański), wynikła między 
braćmi, Piotrem a Józefem Szmi- 
tami bójka, w czasie której Jó- 
zef zabił brata ciosami odważ- 
nika w głowę. 


MONOPOL 


Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02 


Dalsze zatrudnienia bezro 
botnych przez zarząd 
miejski w Krakowie 


Onegdaj odbyło się na Ratu- 
Szu posiedzenie Zarządu Miej- 
skiego w Krakowie pod prze- 
wodnictwem prezydenta dr. Ka- 
plickiego. Magistrat postanowił 
wystąpić na najbliższej Radzie 
miejskiej z wnioskiem złożenia 
daru 100.000 zł. przez miasto na 
Fundasz Obrony Narodowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
bardzo szczegółowo omawiana 
była sprawa bezrobotnych i dal- 
szego ich zatrudnienia, przy 
czym prezydent dr. Kaplicki 
wskazał na momenty socjalne 
tego zagadnienia i podkreślił e- 
fektywną troskę Zarządu Miasta 
o dzielnice przyłączone. Magi- 
strat przeznaczył następnie 178 
tys. złotych na prowadzenie dal- 
szych robót drogowych i kana- 
łowych. 


2 groszy dziennie! 


wynosiprenumerata 
najpopularniejszego 
dziennika krakowskiego 


Ostatnie Wiadomości 


Krakowskie 


17-ietnia oblubienica 
i 100-letni małżonek 


W  Jugosławji w miasteczku 
Agitah, wielką sensację wywo- 
łały zaślubiny niezwykłej pary. 
Panna młoda miała lat 17, a 
szczęśliwy ulubieniec... 100! 

Młoda dziewczyna jest napra- 
wdę zakochana w swym mężu, 
a rodzice zgodzili się na ślub. 
Odbył się on niezwykle uro- 
czyście, tylko został niestety 
zakłócony demonstracją odpalo- 
nych konkurentów, którzy urzą- 
dzili młodej parze przy wyjsciu 
z kościoła kocią muzykę. 


O EEE E E EE O r 


© Lekarka w roli pokojówki —— 


p Oczywiście, dziecku po- 
aena jest matka. Ale dużo 
we wody uplynie nim znaj- 
my taką, jaką sobie z Urszul- 
itoy marzyliśmy. Musi to być 
zy dobra i szczera, a zara- 
zitel Skromna i moralnie nieska- 
> 2 — dodał, akcentując 
i słowo ostatniego zdania. 
ażo lana spojrzała na niego u 
i” Miałaby jego uwaga być 
wł lą do jej dość bujnej prze- 
Ości?.., Czy chciał w ten spo- 
dać jej do zrozumienia, że 
« kobieta jak ona, nigdy nie 
we 35Y zostać jego żonę i za 
; Pié dziecku matkę? Uważała 
r £st niesubtelny, a powiedze- 
ie *QO niesmaczne. A jednak 
ka p.) slała zrezygnować. Staw- 
try yła zbyt duża i warta była 


| "ARK piętrzących się 


FS EH Nem gg 
SZZĘS 


“reszcie Lucyna odnalazła 


Urszulkę ukrytą pod schodami. 
Śmiając się, dziewczynka wysko- 
czyła ubawiona z swej kryjówki 
i wpadła w otwarte ramiona o- 
piekunki. 

Lucyna uściskała serdecznie 
Urszulkę. Kochała tę dziecinę. 
Świadomość, że to jego córecz- 
ka, potęgowała bardziej jej u- 
czucie dla tego rozkosznego 
stworzonka. Obawiała się jednak 
że ta bez serca Liliana, ta zim- 
na egoistka, zostanie macochą 
Urszulki. On zasługuje na inną 
kobietę, taką któraby mu w zu- 
pełności dorównywała. O sobie 
nie myślała, pogodziła się jaż z 
tą myślą, że mur chiński, jaki 
ich dzieli, jest nie do przebycia. 

Dzień miał się ku końcowi. 
Cienie nocy zaczęły powoli wy- 
pływać i otulać ziemie, drzewa, 
kwiaty i całą naturę. Majestycz- 
na cisza panowała dokoła, prze- 


rywana jedynie dźwiękami mu- 
zyki, płynącemi z sali tanecznej. 
Noc była czarowna i upojna, 
jaką tylko wyśnić można lub 
wymarzyć. 

Lucyna wrażliwa na piękno 
natury, wchłaniała w siebie bal- 
samiczną woń, unoszącą się w 
powietrzu; dziwna błogość í o- 
tacha wstępowały w nią powoli. 

Zaczęła wierzyć w jasną ipo- 
godną przyszłość. Miną troski 
i zmartwienia, wszystkie gorzkie 
przeżycia.i rozczarowania ostat- 
nich lat zostaną zapomniane. 
Rzuci się w wir pracy, ukończy 
studia i zapomni o nim. Czy jej 
aby się to uda? Tak, musi się 
przemóc | 

— Czy i pani rozkoszuje się 
tą cudowną nocą? — usłyszała 
nagłe głos Krzewińskiego. 

Drgnęła. Co go skłoniło do 
rozmowy z nią. To pewno z 


wdzięczności, że opiekuje się 
i jego córeczką. 

O, tak | Noc dzisiejsza jest 
taką, jaką w snach swoich wy- 
marzyłam. Mam wrażenie, że pod 
każdym drzewem i krzakiem u- 
kryły się dobre duchy i one to 
powodują, że człowiekowi staje 
się lżej na duszy i wiara utra- 
cona wraca. — Spójrz pan! 
Gwiazda spada! — krzyknęła 
nagle i instynktownie chwyciła 
go za rękaw. 

— Czego sobie pani życzyła, 
młoda panienko ? — zapytał ser- 
decznie Krzewiński. — Zyczenia 
w takiej chwili spełniają się nie- 
zawodnie. 

— Niewiele pomogą tu moje 
życzenia. Marzenia są zbyt nie- 
realne, by miały się sprawdzić. 
Tylko pracą i wytrwałością mo- 
gę wywalczyć sobie byt. 

— Myli się pani. Niekiedy na- 


wet — zdawałoby się niedościg= 
nione marzenia — spelniają się 
co do joty; należy tylko bez 
zastrzeżeń wierzyć. Kto posiada 
tak marzycielskie oczy, powinien 
i w marzenia wierzyć. 

— Czy nawet wtedy, gdy ma 
się pewność, że to utopia. 

— Nawet wtedy. Wiara do- 
konuje niebywałych cudów. 

Lucyna bezwiednie, lekko 
westchnęła. Krzewiński przyglą- 
dał się jej z dziwną przyjemno- 
ścią. Pociągały go urokiem jej 
wielkie, szare oczy, o głębokiem 
spojrzeniu. Cała postać tchnęła 
jakąś nieziemską siłą. 

Nie mógł zrozumieć, czemu 
się tak zainteresował tą dziew- 
czyną. Zazwyczaj unikał kobiet, 
a tutaj wdał się nawet w roz- 
mowę z służącą hotelową. 


Dalszy ciąg nastąpi 
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